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PRENUMERATA
Kurjera warszawskiego (wraz 

z codziennem bezpłatnem wyda­
niem porannem):

Rocznie is. 9, półr. rs. 4 k. 50, 
kwart, rs. 2 k. 25, mieś. k. 75.

Za odnoszenie do domu w War­
szawie dopłaca się miesięcz. k. 5.

Opłata za przesyłkę i koszta 
ekpsedycji bezpłatnego wydania 
porannego na prowincję i do Ces. 
wynoszą: rocznie rs. 3, półr. rs. 1 
k. 50, kwart, k. 75, mieś. k. 25.

Za granicą (z przesyłką je­
dnorazową) miesięcz. is. 1 k. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
wana być nie może.___________

Dziś: Lucjana Męcz.
Piątek: Seweryna Opata. 
Sobota: Marcjanny P. M.
Niedziela: Agatona P. M.

; ■

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11. 
Zachód - „ 4. „ —.

Długość dnia godzin 7 minut 49. 
Przybyło „ „ 0 ■ 11.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej raiw do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 6 w. 
Zachód „ „ H „ 50 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 6 
Dziś o godzinie 2-ej po południu zimna 3" R.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za •ed<’n 

gaimontowy albo ,;cg 
pierwszy raz 25 kop., za 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden v. e , 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszeni;-: ze 
den wiersz petitowy ałJo je 
miejsce pierwszy raz 10 ŁoP. 
każdy następny raz 8 kop.

Mało ogłoszenia: za jęde. 
wyraz pierwszy raz 2 kop., z 
każdy następny raz I’/j kop. , .

Ogłoszenia do Kurjera wm-i '» 
szawskiego przyjmuje także I iu- • .. 
ro ogłoszeń Rajchmana i F-ei>- * 
dlera ulica Senatorska nr 18.

Poniedziałek: Higina Pap. M. 
Wtorek: Aikadjusza M. 
froda: Weroniki Panny. 
Czwartek: Hilarego B. Po* 1 * * *1. i .

i wykonywany przez Stańczyków, musiał być odło­
żony na bok; wzięto tylko program polityki we­
wnętrznej, już poprzednio przez młodą prasę wśród 
miejscowych warunków wyrobiony (sic) i dodano do 
niego przyprawę szlacheeko-nabożną.”

Pierwszym i głównym organem konserwatyzmu 
warszawskiego jest Niwa, która już artykułem p. n. 
„Nieobecni” nową zapowiadała przemianę. Była 
ona podług Chmielowskiego, przez dwa lata (1880, 
1881) prostem echem Przeglądu polskiego (Kraków), 
odzywając się tylko czasami oryginalnie przez usta 
Józefa Kasznicy. Dopiero w roku 1882-im zaczęła 
Niwa zamieszczać pracę zasadniczą miejscowego 
konserwatysty, Ludwika Górskiego, p. n. „Znaczenie
i obowiązki większej własności ziemskiej w Króle­
stwie polskiem”. Idąc dalej w kierunku raz obra­
nym, wytworzyła nowe stronnictwo t. z. „młodych 
konserwatystów”, w którego duchu przemawiał na- 
samprzód przez czas bardzo krótki Jan Gna towski, 
a następnie, aż do czasów najnowszych, Teodor Je- 
ske-Choiński.

Za przykładem Niwy poszło założone w r. 1882-im 
Słowo r. chwilą, gdy na czele jego stanął Władysław 
Olendzki.

„Oprócz tego konserwatyzmu, importowanego 
z Galicji i dalszego Zachodu (Chmielowski), is­
tnieje w Warszawie konserwatyzm samorodny, 
powstały istotnie wśród warunków miejscowych.” 
Jest nim antisemityzm, który znalazł swój wyraz w
tygodniku Rola, wydawanym od r. 1883-go przez Ja­
na Jeleńskiego.

Słedakcja, administracja i drukarnia na płaca, 'JTeatraltiym nr O.—^elefonu nr

KAlSIWftZ. 1
Imiona słowiańskie: Dziś Światosława, jutro Mści- 

sława.
Zabawy: Dla członków Towarzystwa resursy obywa­

telskiej, icli rodzin i osób wprowadzonych wieczór tań­
cujący. Lokal resursy.—godzina 9 wieczorem.)

Teatra: Wielki: dziś „Faworyta” (występ gościnny 
panny Justyny Machwicówny); jutro trzeci koncert sym­
foniczny ze współudziałem artysty-skrzypka p. Emila 
Sauret;—Rozmaitości: dziś „Maź z grzeczności”; ju­
tro „Jacuś”;—Mały: dziś „Gasparone”; jutro „Warsza­
wiacy za granicą”. (Godzina 7 i pół wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien­
nie od godziny 10-ej rano do wieczora.

— Jutro, jako w pierwszy piątek rozpoczętego 
miesiąca, odprawione będzie w kościele Opieki św. 
Józefa (panien wizytek) dopołudniowe nabożeństwo 
ku czci Serca Pana Jezusa.

— W kościele parafjalnym św. Trójcy odprawio­
ną będzie jutro o godzinie 9-ej i pół zrana msza św. 
ku czci Serca Pana Jezusa, z wystawieniem reiikwij 
Krzyża świętego.

Przegląd polityczny.
Żaden fakt nie posunął naprzód kwestji bułgar- 

sko-rumelijskiej. Mocarstwa teoretycznie uznają słu­
szność wywodów okólnika p. Freycineta z dnia 3 go 
grudnia, który przemawia za uwzględnieniem ży­
czeń ludności rumelijskiej przy zachowaniu praw 
zwierzchniezych sułtana, czyli innemi słowy za unją 
osobistą z ks. Aleksandrem, jako jeneralnym guber­
natorem Rumelji wschodniej na czele; ale też same 
mocarstwa nie uczyniły dotąd kroku, ażeby rozwią­
zanie to w duchu wskazanym przyśpieszyć. Żądają 
one od W. Porty, aby ona wystąpiła z inicjatywą, 
tak jak wówczas, gdy zażądała, aby „zebranie am­
basadorów5' z dnia 4-go października zamieniło się 
w rzeczywistą konferencję. W. Porta z inicjatywą 
wystąpić nie chce, twierdząc słusznie, iż nie wypada 
jej samej dawać pobudki do urzeczywistnienia i 
prawnego zadokumentowania unji bułgarsko-rumelij-

skiej, jakkolwiek jest rzeczą prawie pewną, iż sułtan 
z koniecznością takiego rozwiązania kwestji już się 
oswoił i na zjednoczenie Bułgarji z Rumelją pod pe- 
wnemi warunkami się zgodzi.

Gdyby mocarstwa nie czuły, że swoboda ich akcji 
sparaliżowaną jest sprzecznością interesów, naten­
czas nie zastawiałyby się parawanem W. Porty: 
sprzeczność ta wszakże, jakkolwiek dyplomatyczną 
układnością pokrywana, zmusza je do uciekania się 
pod poszarpany bardzo już wiekiem sztandar legal­
nego zwierzchnictwa W. Porty nad Bułgarją i Ru­
melją.

Droga wskazana przez p. Freycineta prowadzi do 
konferencji lub kongresu. Przypisuje on niepowo­
dzenie ostatniej stambulskiej konferencji temu, iż 
mocarstwa, zamiast przystąpić szczerze i zgodnie do 
rozwiązania problematu bałkańskiego w duchu upra­
wnionych życzeń ludności rumulijskiej i zastrzeżo­
nych w traktacie praw zwierzchniezych Porty otto- 
mańskiej, uparły się przy niefortunnym projekcie 
przywrócenia w Rumelji bezwzględnego status quo 
ante i celem tegoż pragnęły W. Porcie udzielić man­
dat egzekucyjny, którego nie potrzebowała, mając 
za sobą literę traktatu berlińskiego. Dlatego Francja 
nie widziała potrzeby angażowania się i przyjmowa­
nia odpowiedzialności za dalszy rozwój wypadków, 
który musiał być krwawym, Ten tok idei przyjął 
również gabinet angielski. Wobec sprzymierzonej 
opozycji rządów Francji i Anglji konferencja stam­
bulska spełzła na niczem i Journal de St. Petersbourg 
zastrzega się obecnie imieniem Rosji przed wciąga­
niem jej w ponowną tego rodzaju „awanturę”, o ile 
przedtem nie nastąpi zupełno porozumienie się mo­
carstw zarówno co do programu jak i wyniku kon­
ferencji.

Nie ma więc dotąd ani zgody mocarstw, ani goto­
wości W. Porty do przedstawienia planu rozwiąza­
nia sprawy bałkańskiej, ani projektu konferencji. 
Podobno w ostatniej chwili, jak donosi depesza 
Neue freie Presse z. Rzymu, rząd włoski okazał się 
skłonnym do zastąpienia w tyra ostatnim względzie 
W. Porty i zaprojektowaniu powtórzenia próby kon­
ferencyjnej.

Gdyby areopag europejski zgromadził się nanowo 
celem zapuszczenia skalpelu dyplomatycznego w cho- 

I ry ustrój półwyspu bałkańskiego, natenczas nu
i by niezawodnie zająć się także i kwestją piec: 

turecką, która poczyna zwolna przechodzić w oki 
zapalny. Sułtan oświadcza, że piędzi ziemi turechń 
nie odda Grecji, ludność kreteńska zapowiada, j 
z chwilą uznania unji bułgarsko-rumelijskiej zażą ■ 
zjednoczenia z Grecją, a prezes gabinetu ateńskie. <

i p. Delyannis, rozesłał w d. 31-ym z. m. okólrek <iu 
j mocarstw, w którym wskazuje na lojalną postaw.., 
jaką Grecja za radą mocarstw dotąd zachowała i 
powiada, że Grecja zgrzeszyłaby wobec moears.w i 
własnych interesów żywotnych, gdyby nie wskazała 
na niebezpieczne i groźne położenie rzeczy, jakie sic 
rozwinęło na północnej granicy królestwa. P. D? 
lyannis spodziewa się, że mocarstwa przy regulowa­
niu spraw wschodnich w interesie pokoju uwzględnią 
owe żywotne interesa Grecji i żywiołu helleńskiego, 
czyli innemi słowy oddadzą jej Epir i Kretę.

P. Freycinet nie złożył dotąd gabinetu francuskie 
go, nie mógł widocznie do pożądanej harmonji do­
prowadzić sprzecznych programatów polityczny .. 
centrum, złożonego z oportunistów i lewicy radykał 
nej. Centrum zżyma się na zamierzone ograniczei: 
polityki kolonjalnej, lewica radykalna p. Cleniem e: 
nie uczuwa potrzeby usunięcia na rok przynajmniej 
z widowni parlamentarnej spraw „irytujących” i ż: 
da pośpiesznego urzeczywistnienia ror.dzialu kościo­
ła cd państwa, tudzież utworzenia i samorządnego 

I merostwa centralnego w Paryżu.
| Zresztą program p. Freycineta jest praktyczny i
■ rozumny. Oto jego podstawy: uregulovzanie budżet; 

za pomocą oszczędności; ograniczenie c iężarów i ko 
sztów polityki kolonjalnej; usunięcie urz ędników wro 
gich rzeczypospoiitej; wniesienie projel ctów podnie 
sienią przemysłu, handlu i rolnictwa; wzmocnienie 
węzłów przyjaźni z wszystkiemi mocarstwami; opór 
przeciw wszelkim niesfornym zamachom izby na 
rząd i usiłowaniom wciągnięcia go w niebezpieczne 
i przedwczesne przedsięwzięcia polityczne. P. Grevy 
zgodził się na ten program; najbliższa cihwila poka- 
że, czy wystarczy on do utworzenia rząd :u w zarażo­
nej anarcbją Francji.

Br. Z.

PIŚMIENNICTWO POLSKIE
OSTATNICH LAT DWUDZIESTU

w oświetleniu Piotra Chmielowskiego.

(Dalszy ciąg.)

W roku 1884-yni przybył konserwatyzmowi kra­
kowskiemu świeży zastęp ludzi, zgromadzonych o- 
koło Przeglądu powszechnego, wydawanego przez je­
zuitów. Nowe to grono nie solidaryzuje się z pro­
gramem politycznym Stańczyków, godząc się z tak 
zwanym „rządem moralnym” Galicji tylko na polu 
uaukowem i spolecznem.

Równocześnie wytworzyła sie reakcja i we Lwo­
wie, w gnieździe wszelkiego radykalizmu polityczne­
go i literackiego.

Hasło do niej dał tam swemi listami do przycięła 
Ludwik Masłowski, uciekinier z obozu postępowego, 
któremu służył przez lat wiele z gorliwością i zrę­
cznością. Masłowski prześcignął swemi „zachowaw- 
czemi” poglądami wszystkich konserwatystów pol­
skich, tak starych, jak młodych.

Po pobieźnein skreśleniu dalszych usiłowań żywio­
łów zachowawczych Galicji przechodzi Chmielowski 
do konserwatyzmu warszawskiego, który nazywa 
„obciętą” kopją krakowskiego. „Z konieczności bo­
wiem program polityki zewnętrznej, wypowiedziany 
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Tyle pisze Chmielowski o pracach konserwatyzmu 
warszawskiego.

Podawszy następnie kilka dat o prasie poznań­
skiej i lwowskiej, uważał za potrzebne wy .stawić po­
mnik Prawdzie i jej redaktorowi, który w.ygląda po 
za tą chmurką wonnego kadzidła niby boha ter dzien­
nikarski, niby rycerz pióra sans peur et sans re- 
proche.

Nietyle względów posiada u Chmielowskiego 
Przegląd tygodniowy, nazwany „jedynym u nas przed 
stawicielem radykalizmu”.

Zaliczywszy jeszcze do obozu postępowego Fortu­
nę z r. 1885-go, Wędrowca od r. 1884-go, Kcurjer co­
dzienny od r. 1883-go, i Kraj petersburski, podaje 
Chmielowski przy końcu rozdziału Vll-go s pis cza­
sopism polskich z r. 1884-go. Z zestawienia te­
go dowiadujemy się, że z ogólnej cyfry 218 przypa- 
da na Galicję 103 czasopism, na Królestwo i Cesar­
stwo 71, na Poznańskie i Prusy 34.

Co Chmielowski pisze o przewrocie, jaki się iloko 
nał w Warszawie w ostatnich pięciu latach, nie jest 
nawet lekko podłożonym szkicem. Luźno to zesta­
wione, a tylko główniejsze, w „oczy rzucające .się” 
daty bez wewnętrznego połączenia i bez zrozumie uia 
powodów, których są skutkami.

Należy nasamprzód dopełnić zewnętrzną stronę 
zbyt pobieżnej „wzmianki” Chmielowskiego.

Początek reakcji przeciw pierwszej fazie pozyty­
wizmu warszawskiego trzeba cofnąć nieco więcej w
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Już przy końcu [ chliwy, pomysłowy, stworzony na działacza polity­
czno-społecznego, dlaczego zgasł przedwcześnie w 
naszych warunkach, wewnętrznym strawiony nie- 
7)' jem. Nie miał on u nas sposobności do rozwi­
nięcia się, do okazania swych zdolności. Co jednak 
mógł, to uczynił.

Nic posiadając talentu pisarskiego, działał prze­
ważnie jako agitator, doradca i, że tak powiem, za- 
barwiacz nowowytwarzającego się kierunku. On to 
przyczynił się głównie do zwrotu, dokonanego w Ni- 
vie po objęciu redakcji tego dwutygodnika przez 
Mścisława Godlewskiego, on zainteresował dla tego 
pisma wykształceńszyeh ludzi ze sfer ziemiańskich, 
i ustalił w końcu koloryt Wieku, którego był przez 
pewien czas faktycznym kierownikiem.

Zygmunt Sumiński był pierwszym „młodym kon­
serwatystą” warszawskim.

Obok niego stanął Władysław Olendzki, dzisiej­
szy rządca Słowa, a ówczesny feljetonista Niwy (Ja­
cek Soplica). Czego nie dano Sumińskiemu, to po­
siadał Olendzki. , Zdolny, jaskrawy, niejednokro­
tnie paradoksalny stylista, piszący z werwą i dobi­
tnie, miał wszystkie warunki, potrzebne do przepro­
wadzenia polemiki. On też poddał krytyce w arty­
kułach wstępnych i feljetonach Niwy („Sprawy bie­
żące") ujemną stronę teoryj społecznych pozyty­
wizmu.

Polemika z częścią literacko-naukową postępu 
warszawskiego musiala przypaść w udziale pisarzo­
wi z wykształceniem hnmanistycznem.

Tym trzem właściwym twórcom l polemistom no-

= Przy ministerjum wojny ustanowioną została 
specjalna komisja, złożona z przedstawicieli mimste- 
rjów: wojny, finansów, spraw wewnętrznych i głó­
wnego zarządu stadnin rządowych, celem rewfzy.'•’*'- 
stanowień z r. 1876 go o taksie na konie odpowie­
dnio do rasy tychże oraz miejscowości i pochodze­
nia, w' zastosowaniu nowych przepisów remontowa­
nia kawaierji i artylerji, zatwierdzonych w roku 
l»84-ym.

= Ministerjum komunikacyj w porozumieniu z mi­
nisterjum finansów zatwierdziło, jak słyszały Mosk. 
ivied., projekt szeroko-koiej owego toru na lińji kolei 
fabryczno-łódzkiej. Kolej tę zamierzono w przy­
szłości przedłużyć przez Kalisz do granicy pruskiej, 
dedaje toż pismo.

— Wraz z otwarciem sformowanej już wyższej 
rady kolejowej, kontrola rządowa nad kolejami że- 
laznemi, mającemi zobowiązania pieniężne wzglę­
dem skarbu, będzie opartą na nowych zasadach. 
Szczególna uwaga zwróconą zostanie, jak się do­
wiadują St.-Pet. wied., na wydatki eksploatacyjne, 
celem zmniejszenia których zarządy będą obowiąza­
ne przed zawarciem różnych kontraktów na dostawy 
i roboty, projekta takowych przedstawiać do rnini- 
sterjum finansów i biura kontroli państwa. Prócz te­
go projektowanem jest ustanowienie miejscowej kon­
troli rządowej nad kolejami zarówno gwarantowane- 
mi, jak i wogóle mającemi zobowiązania względem 
rządu.

29-go grudnia 1885-go r.<
Z Genui do San Remo kolej wije się cudownie nad 

samem morskiem wybrzeżem; droga* trwa do 6-ciu 
godzin, przyczem przebywa się wiele tuneli.

San Remo liczy przeszło 15,000 mieszkańców, 
czemu zaprawdę trudno dać wiarę, gdy się rzuci o- 
kiem na to miasto.

Dla przekonania wystarczy przebiedz starą część, 
tworzącą ciekawe zbiorowisko uliczek, zaułków, 
wąskich schodów, arkad, ciemnych i wysokich do­
mów. Arkady łączące domy ponad ulicą służyć 
mają jako wzmocnienie przeciwko trzęsieniu ziemi.

Nad wschodnią częścią miasta góruje kościół „Ma­
donna della Costa”, w miejscu bardzo widocznem 
otoezonem lasem oliwek i cyprysów; ztąd rozciąga 
się jeden z piękniejszych widoków na morze i góry.

Trochę dalej od kościoła leży villa Carbon z o- 
śmiokątną wieżą, z której widać w dnie pogodne 
wyspę Korsykę, miejsce urodzenia Napoleona I-go.

Nowsza część miasta, ciągnąca się ku wschodniej 
strome, jest daleko lepiej zabudowaną, posiada kil­
ka pięknych will i hoteli, które dostarczają przyby­
łym wygodnych mieszkań.

Ceny tylko są trochę wygórowane, utrzymanie je- 
i.nęj osoby wynosi 7 do 12-tu fr. dziennie.

•Sezon tegoroczny uważany jest za jeden z gor­
szych. Widocznie ogólna stagnacja, a może i po 
części obawa cholery, złożyły się na to, tak że za 
kaźdem przyjściem pociągu omnibusy hotelowe wra­
cają próżne.

Na ulicy prziewaźa głównie język angielski, a po­
tem.niemiecki; polaków tu niewielu, według osta­
tniej listy 22-ch. Najwięcej ich mieszka w hotelu 
du Pare, bo 14-tu.

Kraszewski przybył tu około 20-go listopada i za­
mieszkał w hotelu des Iles Britanniques, po tygo­
dniu zaś przeniósł się do willi Verny, przy ulicy Cor­
so Garibaldi. Rysunek tej willi zamieścić ma podo­
bno jedno z pism illustrowanych warszawskich.

Mylną jest .z upełnie wiadomość, jakoby rząd wło­
ski proponował Kraszewskiemu uporządkowanie mu­
zeum Kopernika w Rzymie. Od lat wielu zasłużony ; 
rodak nasz, dr Artur Wołyński, zajmuje się uporząd­
kowaniem wyżej wzmiankowanego muzeum.

Wigilję spędzał Kraszewski w ścislem kółku, zło- 
żouem z ośmiu osób, a mianowicie: doktorostwa Ty­
mowskich, p-p. Naimskich z Warszawy, dwóch sy­
nowców (sy.nów Kajetana), oraz gospodyni domu. 
Migilja urządzona została ściśle według zwyczajów 
polskich; tradycjonalne potrawy następowały jedne 
po drugich, nawet siana pod obrusem nie brakło.

Kraszewski otrzymał wiele listów i telegramów z 
życzeniami. Bawiący tu pp. Naimscy przyjmowali 
Kraszewskiego w pierwszy dzień świąt sutym obia­
dem w hotelu des ileś Britanniques. |

Niedawno fotografował się Kraszewski, pierwszy ; 
raz po wyjściu z wiezienia, u fotografa Roncarolo, 
przy ulicy Corso Eminanuele. Sędziwy pisarz zapu­
ścił długą brodę, której nie strzygł od czasu uwię­
zienia.

Fotografja doskonale się udała i jest wystawiona 
w oknie z napisem: „Kraszewski, poeta polacco”. 
Są trzy formaty, w cenie 3 fr., 1 >/3 Ir. i 1 fr., war- 
toby aby składy rycin w Warszawie sprowadziły ją 
sobie.

W ostatnim, numerze gazety Indicateur de San Re- 
ino z dnia 26-go grudnia, redagowanej w języku 
francuskim, pomieszczono sympatyczny artykuł p. t. 
„Zf poete Kraszewski” i to prawie bez żadnej o- 
myłki. J
. Gazety podały już szczegółowe wiadomości o przy- 
jęciu, jakiego doznał Kraszewski w Medjolanie. 
W San Remo tłumy czekały na dworcu, aby go po­
witać.

Kraszewski jest, jak wiadomo, oficerem i koman­
dorem wielkiego orderu Maurycego i Łazarza.

Nestor naszych pisarzy zajęty jest obecnie wy­
kończeniem powieści historycznej pod tytułem „Mę­
czennica na tronie”, której druk rozpoczął Tygo­
dnik (Ilustrowany.

Zdrowie Kraszewskiego, pomimo troskliwej opieki 
dra Tymowskiego, pozostawia wiele do życzenia. 
Mimo tego czuje się lepiej niż w Magdeburgu, a kli­
mat cudowny San Remo wpłynie niezawodnie zba­
wiennie na nadwątlone siły czcigodnego jubilata.

Wiadomość o przybyciu Lenartowicza do San Re­
mo jest zupełnie mylną.

Po śniegu, który tu spadł 11-go grudnia, zimna 
trwały prawie aż do wigilji; podczas świąt mieliśmy 
i dotąd mamy ciepło dochodzące do 15° (1

Kuracjusz.

wego kierunku pomogli do .nemi czasy; Mści- 
ctwa, każdy w swoim za^er8ReiflboWski, Stanislaw 
sław Godlewski Aleksander Jaw Michał Dę-
Ostrowski, Jan Gnatowski ’jj^j^dam Goltz, Jó- 
bicki; ze starszych: Ludwi obukowski; z zamiej- 
zef Kasznica i Aleksander yy;e(|ujaj i Kazimierz 
scowych: Antoni Donimirsk( pQ
Maliszewski (z PaiyzJ- 1)rzybyli jeszcze do po- 
krótkiem chwianiu wyjazd, lednicki, Adam Breza 
wyższego zastępu: Zygmu
i Antoni Zaleski. . lit01.aci j praktyczni dzia- 

Wszyscy ci pub cys^ ’szczególacll; wyznająjednak 
łącze, choc różnią . gramat> w ostatnich cza- 
w zasadzie te * trZeOh. Sumiński spoczął snem 

i Dębicki pnywM.li s»- 

U™wyróżnić: BmboJ- 
skieo-o i Mścisława Godlewskiego, którzy, choć „me 
szli w ogień”, choć nie kruszyli kopij z junakami 
nrzeciwnego obozu, służyli jednak polemistom i agi­
tatorom bezpośrednią radą, a stronnictwu wytrawno- 
ścia swoją, jako główni redaktorzy Niwy.

Ź chwilą ożywienia się „młodego konserwatyzmu 
warszawskiego, powstał obok niego nowy prąd, któ­
ry przejął od niego pewną część programatu, choc 
poszedł w pewnym kierunku własną drogą, dopro­
wadzając „swoją własność” do najmoźliwszycli krań­
ców. Jest to antisemityzm, uprawiany wyłącznie 
przez Jana Jeleńskiego w Roli. .

DopelniwBzy zewnętrzną stronę części pierwszą*

= W rozpoczynającym się roku ustanowione zo­
staną trzy nowe posady ajentów wojskowych rosyj­
skich w Belgji, Danji i Szwajcarji, na co rada ] ań- 
stwa ma asygnować fundusz 12,000 rs.

= Zarząd dóbr państwa gubernij suwalskiej i 
łomżyńskiej zawiadamia, iż w dniach 19-ym i 25-ym 
b. m. oraz 3-go lutego odbywać się będzie sprzedaż 
drzewa budulcowego i opałowego wartości 48,000 
rs. z poręb leśnictwa nowogrodzkiego, szlanowskie- 
go i wyszkowskiego.
= Przedmioty, przesyłane pod opaską do Francji, 

nie powinny być zakrywane więcej niż do joło- 
wy. Wymagają tego przepisy poczt francuskich.

= Pobór pierwszej raty podatku szacunkowego 
i kwaterunkowego, oraz procentów i rat amortyza­
cyjnych od pożyczek budowlanych rozpocznie się 
w kasie .miejskiej dnia 15-go b. m. i powinien się 
ukończyć najdalej w ciągu dni trzydziestu. Po upły­
wie tego terminu ściąganą będzie kara egzekucyjna, 
a w razie nieskuteczności tego środka, zastosowaną 
zostanie bezzwłocznie sekwestracja dochodów z nie­
ruchomości.

= Dnia 19-go b. m., o godz. 6-ej po południu, od­
będzie się kwartalna sesja urzędu starszych zgroma­
dzenia tutejszych introligatorów.

= W niedzielę d. 10-go b. m. o godzinie 1-ej po 
południu, w sali posiedzeń magistratu odbędzie się 
doroczne ogólne zebranie członków warszawskiego 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami.

— Pojutrze, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się 
w gmachu Towarzystwa na Krakowskiem Przedmie­
ściu posiedzenie zgromadzenia centralnego członków 
Towarzystwa dobroczynności.

— Z powodu zrzeczenia sie przez p. J. G. Blocha 
godności prezesa komitetu giełdowego, odbędzie się 
jutro o godzinie 3-ej po południu zebranie komitetu 
dla wyboru przewodniczącego.

«= Z teatru i muzyki,
* Program wczorajszego wieczoru w Towarzys­

twie muzycznem był jednym z piękniejszych, z ja- 
kiemi Towarzystwo w bieżącym sezonie wystąpiło- 

Prócz staranności w układzie programu, wyróżniał 
się wieczór wczorajszy także interesującem wyko­
naniem.

Przedewszystkiem zaznaczyć należy udział we 
wczorajszym koncercie małoletniego wirtuoza Józia 
Hoffmana, syna zasłużonego muzyka i dyrektora p. 
Kazimierza Hoffmana.

Mały wirtuoz wczorajszym występem złożył do- 
wód istotnego, nad wiek rozwiniętego talentu, wy­
soko doprowadzonej techniki a nawet i pewnego in­
dywidualizmu.

Panna Ossoria-Dobiecka odśpiewała kilka pomniej­
szych ale ładnych kompozycyj, tak jak przystało na 
prawdziwą artystkę, z uczuciem i smakiem.

Za wykonanie „Ćzatów” Moniuszki odpłacono p. 
Zawadzkiemu sutemi a zupełnie zosłuźonemi o 
skami. . • w:

Koroną programu była muzyka k8^w;
toloraudy” Kraszewskiego, wykonana p •
panne Dobiecką i p. Zawadzkiego oraz chóry io 
warzystwa, którym należy się słowo szczerego u 
znania.

tył, aniżeli to Chmielowski uczynił. r._i/ 
r. 18.75 odezwał się w postępowej jeszcze Niwie „głos i 
żalu”, skarżący się z artykułu Juljana Ochorowieża j y 
p. u. „Naus.a młodzież”. Był to pierwszy ślad nie- i pokoj 
smaku, wywołany przez upajające teorje zrazu nar­
kotycznie, lecz nie dające na dłuższy czas... ciepła, 
potrzebnego każdemu człowiekowi, tern więcej zaś 
pracownił.om publicznym.

— Młodzież nasza zestarzała się — wołał Ocho- 
rowicz.

Około sztandaru postępowego, pod którym było 
zrazu t a k rojnó, dworno i buńczucznie, zaczęło się 
robić pvi8 to. Młodzi prorocy, walczący pod znakami 
r'r:egląidu tygodniowego, Opiekuna domowego i pier­
wotnej .\iwy, rozproszyli się po kraju i dalej, uno­
sząc z sobą żal do „wiedzy” za niespełnione zamia­
ry, za poronione nadzieje. Znaczna ich część prze■ 
pad la Łez wieści, nie pozostawiwszy po sobie trwa­
łej pamięci. Na miejscu zostali tylko publicyści i li­
teraci z zawodu.

W g łowach rozwaźniejszych wojowników postę- 
powyfjh, zgromadzonych w około Niwy, zaczęła 
świtać świadomość przesady. Ten i ów pra- 
• nąt zwrotu, lecz nie wiedział jeszcze, w która udać 
się stronę. Od czaen do cza.su błysnęło już na ła­
mać h światełko lepszej „prawdy”, lecz gasło, 
m. pod ycane należycie. Do takich błysków nałe- 
ż zaliczyć artykuły wstępne Władysława Olendz- 
;,ie jo, jak: „Wojna z wiatrakami” i t. p.

A'owym właśnie czasie osiadł w Warszawie zmar- 
iy niedawno Zygmunt Sumiński, człowiek rzutki, ru-
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Była to reakcja zupełnie słuszna, wynikająca na­
turalnym skutkiem z położenia owego czasu. Zro­
zumiana i opanowana przez ludzi roz ważniejszych, 
wytrawniejszych, byłaby zrobiła swoje i bez owych 
długoletnich błądzeń po manowcach. Zdana jednak 
na łaskę i niełaskę niedojrzałej, instynktownie tylko 
do czegoś nowego rwącej się młodzieży, zniżona 
niebawem do osobistej niemal walki „młodych ze 
starymi”, musiała wytworzyć istny chaos pojęć, mie­
szaninę bez ładu i porządku.

Wszyscy przecież główni działacze pozytywizmu 
uczyli się jeszcze w chwili, kiedy „reformowali” spo­
łeczeństwo. Świętochowski wyjechał dopiero po 
przeprowadzeniu całej polemiki ze „starymi” po 
światło źródłowe, że tak powiem, za granice, a inni 
nie uczynili nawet tego.

W takich warunkach musiała się wytworzyć prze­
sada we wszystkich, przez nowy prąd podjętych 
kierunkach, fedyż przesada jest wadą wszelkiej, nie- 
wytrawionej młodości, o ozem wie każdy z nas 
z własnego doświadczenia.

Wytworzyła się ona nasamprzód w zasadniczym 
paragrafie programatu pozytywnego, w... ochładza­
niu dawniejszych zapałów.

Zacząwszy od wyszydzania rozkwilonych i roz- 
tkliwionych epigonów romantyzmu, od słusznego ob­
niżania wartości kłamanych skarg i bólów, przeszli 
„młodzi” niebawem do bezwzględnej krytyki wszys­
tkiego, co było treścią życia naszych przodków. 
O zachowaniu właściwej miary nie mogło być mowy 
w walce, w której rozkazy wydawali prawie sami 
studenci.

Co na drodze, to nieprzyjaciel! Dzieje narodu, jego 
tradycje, ideały, dążenia i marzenia przeciągnięto 
w ściekach szykany, zowiącej się krytyką. Co było 

ś. p. dra Andersa, podajemy kilka dat z jego krót­
kiego a zasłużonego żywota.

S. p, Anders był synem znanego przemysłowca* 
zmarłego w r. z., i urodził się w Warszawie d. 7 go 
stycznia r. 1857-go.

Po ukończeniu szkół miejscowych wstąpił na wy­
dział medyczny do tutejszego uniwersytetu, który 
chlubnie w r. 1876-ym ukończył ze stopniem lekarza.

Natychmiast otrzymał posadę przy szpitalu uja­
zdowskim, poczem przeniósł się do okręgu odeskie- 
go i tam pozostawał do r. 1879-go, zaszczytnie zna­
cząc ślady swej biegłości fachowej w praktyce.

W tym czasie mianowano go ordynatorem kliniki 
chorób skórnych przy szpitalu św. Łazarza w War­
szawie.

Z prac jego wymieniamy: „O działaniu kwasu 
chryzofanowego w łuszczycy” (1880), tudzież „O dzia­
łaniu kwasu pyrogallusowego w cierpieniach skóry ’ 
(1881).

Anders, jako lekarz, był już w pro>gu słusznej re­
nomy i znanym był jako specjalista nietylko w War­
szawie, ale i w kraju całym.

— Nominacje.
W zarządzie kantoru bankn państwa, na który 

przemianowany został bank polski, zostali zanoni' 
nowani:

Zarządzający oddziałem banku państwa w Tulc, 
a obecnie p. o. prezesa banku polskiego, Gustaw 
Driesen, zarządzającym kantorem banku państwa 
w Warszawie.

Dyrektorami kantoru warszawskiego banku pań- 
srwa: 1) dyrektor banku polskiego Ignacy Końc/y- 
kowski; 2) dyrektor kantoru banku państwa w Ko­
stowie Jan Makarenko; 3) kontroler oddziału banku 
państwa w Borysoglebsku Piotr Obrazcow; 4) dyre­
ktor kantoru banku państwa w Kijowie Paweł Gam- 
barow.

W kantorze warszawskim: starszy refer, buch. 
Włodzimierz Domaradzkij, star. buch. Mikołaj Ukra­
ińców, star, kasjer Jan Kowalski, star, kontr, nuci:, 
reg. k. Konstanty Hildenhagen, budowniczy Zygmunt 
Kiślański i lekarz Konstanty Karwowski.

W oddziale łódzkim: zarządzający Adam Bełci- 
kowski, kontr. Edwaid Hamrich, kasjer Antoni Sta­
rzyński, buch. Michał Halewin.

W oddziale radomskim: ^zarządzający Antoni Ja­
siński, kontr. Zdzisław Siemianowski, kas. Aleksan­
der Zawałunow, buch. Aleksy Nikolskij.

W oddziale piotrkowskim: zarządzający Włady­
sław Krajcewicz, kont. Teodor Rożdiestwienskij, 
kas. Antoni Krassowski, buch. Aleksy Doncow.

W oddziale płockim: zarządzający rad. st. Pie­
śców, kontr. Bazyli Fedutinow, kas. Bogusław Za­
krzewski, buch. Karol Plocer.

W oddziale kieleckim: zarządzający Maksymilian 
Zeidlitz, kont. Władysław Skwarski, kas. Alfons Dą­
browski, buch. Aleksander Wołkow.

W oddziale częstochowskim: zarządzający Piotr 
Rajewskij, kont. Aleksy Filewskij, kas. Piotr Szesz- 
minow, buch. Hieronim Racięcki.

W oddziale łomżyńskim: zarządzający Klemens 

cego prace nadesłane Henryk Sienkiewicz i Piotr 
Chmielowski.

= „Hluzjonista”.
Przedstawienie p. Buatier de Kolta danem będzie 

nie dzisiaj, jak pierwotnie zamierzono, lecz pojutrze, 
w sobotę, o godzinie 8-ej wieczorem, w sali Resursy 
obywatelskiej.

O popisie „illuzjonisty” przed zaproszonymi repre­
zentantami prasy wspominaliśmy niedawno, a po­
myślny przebieg tego improwizowanego przedsta­
wienia pozwala nróżyć powodzenie publicznemu wy­
stępowi „illuzjonisty”.

= Pierwszy.
Dzisiejszy wieczorek w resursie obywatelskiej, 

pierwszy z urządzanych w tym roku co dwa tygo­
dnie wieczorków familijnych, z których stanowczo 
wykluczone są wszystkie zbytki w strojach, zapo­
wiada się bardzo dobrze.

Wczoraj wieczorem zapisało się na tę zabawę 250 
osób, nie ma więc najmniejszej wątpliwości, że tego­
roczne wieczorki czwartkowe będą się cieszyły tern 
samem powodzeniem, jakie w roku przeszłym miały 
wieczorki wtorkowe.

Doszliśmy już widać do przekonania, że można ba­
wić się bardzo dobrze a niekoniecznie kosztownie,-

= Z resursy kupieckiej.
Resursa kupiecka urządza w obecnym karnawale 

trzy wieczory tańcujące dla członków i wprowadzo­
nych przez nich gości.

Zabawy te odbędą się dnia 16-go stycznia, oraz 
6-go i 27-go lutego.

= Z San Remo.
Od korespondenda naszego otrzymujemy następu­

jąca wiadomość:
jJjJ'AS-go b. m. Kraszewski, jadąc na spacer w to­

warzystwie p. Naimskiego do Perigallo, miał wypa­
dek, który omal nie skończył się tragicznie.

Woźnica, wjeżdżając pod górę, na zakręcie drogi 
tak nieuważnie pokierował końmi, że powóz wy­
wrócił się na dobre.

Kraszewski wypadł naprzód, a na niego p. N.
Cudem doprawdy, oprócz lekkiego draśnięcia w 

głowę i stłuczenia nogi, czcigodny jubilat wyszedł 
bez szwanku z tej katastrofy.”

= Bezprawny przedruk.
Otrzymujemy od dra Adama Bełcikowskiego z 

Krakowa następujące oświadczenie:
„Nowelka przezemnie napisana „Stary kawaler”, 

drukowana była pierwotnie w kwietniu r. z. w kra­
kowskiej Nowej Reformie.

Dzisiaj otrzymałem pierwszy numer nowego pisma 
Figaro warszawski, w którym znalazłem przedruko­
wany początek tej nowelki.

Ze swej strony mogę to tylko powiedzieć, że jak 
w ogóle nie wiedziałem o tern nic, że Figaro warszaw­
ski ma wychodzić, tak również i to do tej chwili było 
mi rzeczą niewiadomą, że moja nowelka w Figarze 
ma się drukować.”

= Uzupełnienie.
W uzupełnieniu wczorajszej wzmianki o zgonie

^^Xr 1 

fheStóre ll8tępy kompozycji Moniuszki zostały 

■""Ha ' rzez dyrektora Towarzystwa, p. Zy-
'*.vkoii, ?SKOW8kieg° który też osobiście dyrygował 
. * /Ult,ru „Witoloraudy”.
f>W8kii°Wo^.u Prz(idłużającej się niedyspozycji Zół- 
wzie Ju<ro zamiast „Przezornej mamy” dany

* Jut Cn^’ Łabowskiego.
K ?(|będzie się w teatrze Wielkim trzeci w 

I' • le^eym koncert symfoniczny pod dyrekcją • 
0|>8erwCZ^a’ TrzJ W8półudziale amatorów i uczniów 

bstin ■a‘OriD® warszawskiego, tudzież znanego z 
^ila w mieście naszem słynnego skrzypka, p.

j, * oauret.
figuruje w programie uwertura Rubin- 

°.Pery „Genowefa”, która wykonaną zostanie 
%a]Jileiw8zy, oraz dawno niegrana „Symfonja 
i' XaerJs*yczna” Dobrzyńskiego.
ące JdzJeń przyszły projektowane są następu- 
ptra>.'erJ: „Hugonoci” Meyerbeera (we wtorek), 

dwór” Moniuszki (we czwartek), „Wesele 
T°zarta z gościnnym udziałem p. Justyny 

^J^ny (w sobotę) i „Napój miłosny” Doni-
* niedzielę).

; auryey Moskowicz, tenor bohaterski opery 
a?» przybyć ma w przyszłym miesiącu na wy- 

.I'a^w’cinne do Warszawy.
r ills i wJ'.8t^P* trzykrotnie w operach: „Hugono- 

„Żydówka” (Eleazar) i „Lohengrin” (par- 
?£0Wa)-
’h b Je te artysta, który jest lwowianinem, śpiewać 

Sły8?°lsku. '
^izazt^śmy, że dyrekcja tutejszych teatrów za- 
'l4 te nast7Pnie pozyskać p. Moskowicza na stałe
* ‘T’o^ na8zej, w miejsce ustępującego p. Cieślew-

to ma naturalnie od przyjęcia, jakiego no- 
°r dozna u naszej publiczności i krytyki.

k ł . ------------------
Sty. teatrzyku dobroczynności. 

Sympatyczna salka teatru Towarzystwa dobro- 
coraz rzadziej otwiera swoje podwoje dla 

^ie Ztx°ści, która jeszcze przed dwoma laty tak li-
* Ób?c^szczała na przedstawienie teatralne.

w"1'6 towarzystwo amatorskie otrzymało zezwo- 
,‘adzy na trzy przedstawienia, które będą da- 

bieżącego karnawału.
'Sze z tych przedstawień odbędzie się w koń- 

zącego miesiąca.

Towarzystwa muzycznego. 
?ht^°n‘pletowaniu orkiestry amatorskiej Towa- 

muzycznego pierwsza próba odbędzie się 
, KI So b. m., w sobotę, o godzinie 8-ej wieczorem, 

zapisy do tejże orkiestry oraz do ensam-
* ją^kalnyeh lub chórów przyjmuje się jeszcze 
Vst^ni ciągu codziennie w kancelarji Towa­

ge K -----------------
°nkurs imienia Bogusławskiego. 

ftUił- komitetu sędziowskiego konkursu imienia 
. k ‘Oskiego uległ częściowej zmianie. 
C^k'tla sędziów usunął się dla braku czasu Kazi- 
^ł^aszewski, wstąpili zaś do komitetu oceniają- 

Sty1’ Chmielowskiego, wypada zastanowić się 
konserwatyzmu warszawskiego, nad jego 

A? i celami.
Pochwycić istotę ruchu dziennikarsko-lite- 
Warszawy ostatnich lat pięciu, trzeba so- 

"^^mprzód uprzytomnić znaczenie walki t. zw. 
r ?e 8tarymi”-

J W • c'e nazywa się pierwszych postępowcami, 
konserwatystami. Lecz „starzy” byli - 

yk)??? tylko idealistami w duchu romantycznym, i 
Pky zi-azu materjalistami na wzór zachodni. 
jNb ’^aliści, w znacznej części liberalnych prze- 

^ali od rzeczywistego konserwatyzmu dość

świeży materjalizm z osłabionym już i 
\%ły 113 poromantycznym, potykały się pyszne ; 
' ^cł>Z Zaftikanym, przerażonym niezwykłą wrza- : 

ł erHi samych początkach całego ruchu nie- ! 
(AjL^two uwięzić pieniące się „fale młodości” j 

] ,edniem łożysku. Potrzeba było do uśmie- 
ifcIŁ !>•"“> ...’A się zdolniejsi ze sta- !

V^y.eafi8tów rozpatrzyli w dzierżawach wiedzy 
aby się nauczyli języka tej wiedzy i i 

Jhlilj.1 ’ sobie jej metody. Ponieważ tego nie u- 
00^ Powodu braku czasu i sposobności, przeto ’ 
Vrjaf nawet broni do zwalczenia majaków ’ 

‘^tycznyeh. Sporadyczne wybuchy niechęci, 
an.tone umiejętnie, nie mogły powstrzymać 

óez opamiętania gwałtowności lat dwu- 
<%UKilkU-
Si veil ’’ył pozytywizm warszawski konieczncm po 
V ’ A ,./awo'1nc'' ’ rozczarowaniach przebudzę- i 

'dwości wobec niemocnego, roz- I 
uczuci

przed nami —nie warte nic; wiecznie przetrwa tylko 
to, co wyjdzie z nas i nastąpi po nas.

A cóż to miało być takiego? Sam Chmielowski 
przyznaje, że „młodzi” nie wiedzieli bardzo długo, 
czego właściwie obcięli.

Każdemu nowemu prądowi potrzeba jakiejś dok­
tryny,'jakiejś podstawy, na którejby mógł dalej bu­
dować.

Tej podwaliny dostarczył młodym reformatorom 
ówczesny ruch polityczny i naukowy Europy, głó­
wnie zaś sąsiednich nam Niemiec. W polityce królo­
wał około r. 1870-go liberalizm „przemysłowo-han­
dlowy”, a w nauce płytki materjalizm.

Liberalizm nie lubił szlachty i księży, a udawał o- 
piekuna ludu. Rzucono si? więc i u nas na były stan 
rycerski, wyśmiewano kapłaństwo i głoszono zasadę 
bezwzględnej równości... w teorji oczywiście.

Materjalizm, „przekroczywszy granice stosunków 
sobie właściwych, stracił grunt naukowy i na roz­
piętych żaglach wyobraźni puścił się po burzliwym 
oceanie utepij ’. Wróg spirytualizmu, stał się sam 
prostą spekulacją metafizyczną; prześladowca wiary, 
żądał właśnie ślepej ufności od swych wyznawców.

Nieistnienie Boga i początku nadprzyrodzonego 
stworzenia—rozumiało się samo przez się. Religje 
mianowano zwykłym przesądem, człowieka zrówna­
no z zwierzęciem, dawną moralność usiłowano za­
stąpić „umiejętnością etyczną”, tryskającą z egoi­
zmu, z t. zw. walki o byt.

Z nauki wypchnięto intuicję, stawiając na jej 
miejscu, jako jedyną i samowładną panią, t. zw. po­
znawanie przyrodzone. Talent miał się ukorzyć przed 
rzemieślniczą metodą.

T. J, Choiński. 
{Dalszy ciąg nastąpi.)



Nr 7

w pracy-

i melasy 8.508,350 pudów 34 funtów. Wfporównaniu z 7 
przednią kampanją wyprodukowano więcej o 2.376,610 .P 
dów 171"/, funtów.W Królestwie Polskiem w 42-ch cU ..y 
wniacli wyprodukowano ogółem 3923,535'ń pudów, 
więcej o i,012.5251/s pudów aniżeli w kampanji r. loo-’/

' f Ś. p. Józefa z Nowaków Tuczyn, żona kupca, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, zakończyła życie w dniu 5 sty­
cznia 1886 r. W głębokim smutku pogrążony mąż z dzieć­
mi, oraz ojciec i rodzina zmarłej, zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się 
mające w dniu 8-ym stycznia 1886 r., to jest w piątek, « i 
godzinie Ii-ej zrana, w kościele św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po skoń- 
czonem nabożeństwie, na cmentarz powązkowski. —32

i Ś. p. iialwina z Archipowskich Eysymont, przeżywszy 
I lat 39, przeniosła się do wieczności w dniu 6-m stycznia r. b. 
I Pozostały mąż zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

których i na *n*°',ue nabożeństwo odbyć się mające w piątek, to jest
■ dnia 8 stycznia, o godzinie 11-ej zrana, w kościele 

Świętych na Grzybowie, oraz na wyprowadzenie zwłok z te­
goż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 12-ej w południe 
na cmentarz powązkowski. —56—
t Ś. p. Róża z Borakowskich Zegrzda, po długiej i cięż- | 

kiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zmarła w dniu 
6 stycznia, przeżywszy łat 66. Pozostali: synowie, synowe,

■He Świata-
K1,'ak°Wl0 zako,’lczyl życie b. właściciel dóW 

I'ranc,szck Popiel, zamożny obywatel, cichł 
i-7v .CZyii,Ca 'vleJn dotkniętych nieszczęściem ludzi, kW 

y . zęstokroć nie wiedzieli nawet przez kogo są obd»’; 
rżani. Pozostawił znaczną liczbę legatów na klasztorfi 
i instytucje dobroczynne, oraz 1,000 złr. na restauracji ł 
zamku w Oleski,, jako pamiątki historycznej.

gg LzsrniOWcach odbędzie się w roku bieżący® | 
° i września, wystawa głównie rolnicza *
produktów bukowińskich.

Xi Lenartowicz wykonał z niepospolitym talenteu 
posążek Brodzińskiego w stroju artylerzysty. Rzec* 
wystawiona w Paryżu jest przedmiotem powszechneg* 
uznania.

X Rodak nasz. Nagórski, wystąpił z rozprawą frair 
cuskąm typach polskich w powieści i w teatrze nad Sejf 
cwaną. W pracy tej przesuwają się przed oczyma p<* 

s acie Balzaca, Cherbulieza, Lamothe’a w powieściach I 
Uh neta i Deroulódó’a w dramacie.

>< W Nowym Jorku zaczął wychodzić tygodnik Glo 
SU litewskie, pod kierunkiem Jana Szlupasa. Pismo wy? 
dawane jest po litewsku.
x Z rzymskiej biblioteki Minerwy ukradziono dro 

gocenny kodeks, wartości 15,000 lirów, zawierając^
. ??.Łsctantiusa. Zgubę tę odnaleziono w jednej ■ ' 

' sJ- p angielskich i obłożono aresztem.
. etyszyzm śpiewacki nie skończył Sie jeszcze^ 

dn • °W,ym teg0 dowodem powrót Pauliny Lucc| | 
kowi«ie j ^Iadomo> ^e Lucca zaniemogła w Char 
szedK, ?ką ," 3 a 8ię na gminne występy. Prf 
stoi et 7 81eb-le?. Postailowika wrócić czcmpredzej d\
stohcy naddunajskiej. Gdy stanęła na dworcu wiede®
oddzinł26,'3-3-^-111 Da n‘a delegacja cesarskiej opery 

dział strażników towarzystwa ratunkowego. Strażnicy 
zaJ?11 6ię, pod przewodnictwem dra Ehrendorfera-f 

transportem śpiewaczki. Przenieśli ją oni wprost z wa­
gonu w lektyce do sali I-ej klasy, a ztamtad, po przy; . 

itamu się Lucci z kolegami, w ten sam sposób do jeJ * 
mieszkania. Chyba trudno o staranniejszą opiekę dl« ' 
udzielnych nawet książąt.

X Wesołe więzienie. Redaktorowi Pall Mall Gazet­
te,odsiadującemu więzienie w Holloway, rozwesela 
motnosc 150-iu muzykantów, wygrywających codzienni 
przez kilka godzin pod jego oknami z rozporządzeń'5 
„armji zbawienia”. Dyrektor więzienia pieni się z gnić- 
wu, gdyż nie może znaleźć w kodeksie paragrafu, 
mocy którego mógłby zabronić wykonywania tej wesołej 
demonstracji.

X Biały słoń. Z Mandalayu donoszą o śmierci bia­
łego słonia króla Thibo. Kin Wun Menghyi prosił o po­
zwolenie, aby zwłoki zwierzęcia, stosownie do zwyczaje 
krajowego, mogły być wystawione przez trzy dni na 
marach. Jenerał White odmówił jednak tego ze wzglę­
dów sanitarnych, pozwalając na złożenie innego holdu^ 
Na drugi dzień pogrzebano słonia na cmentarzu w obe­
cności wielkiej liczby osób. Na uroczystości było teź 
niemało dostojników birmańskich.

— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 
"W miejsce powinszowali noworocznych.

.Na kasę wdów po lekarzach.
Dr Juljan Krauisztyk rs. 2 (złożone d. 31z.m. i wypadkiem 

w ogłoszeneniu pominięte).
Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 

Jan Morozewicz inżenier-technolog z Piotrkowa rs. 3.
Na Towarz. zach. sztuk pięknych.

Tadeusz Srednicki rs. 1-Dla najbiedniejszych.
Rozenzweig rs. 1.

ZE STATYSTYKI.
* Dfa 16,000 mieszkańców miasta Tomaszowa, z kiui_. 

10,000 przypada na niemców, przychodzi do Tomaszowa, 
według 'słów Tygodnia, 296 egzemplarzy pism perjodycz- 
nych, z czego 88 niemieckich i 208 polskich.

* Z Wiesi, fm. dowiadujemy się, iż w ciągu kampanji cu­
krowej 1884/5 roku ilość cukrowni w całem państwie zwię­
kszyła się o 5, a mianowicie z 244 na 249. W tymże cza­
sie wyprodukowano ogółem cukru 22,164.408 pudów 241/., 
funtów, a oprócz tego patoki białej 17,513 pudów 2 funty

— Nagły obłęd. s-----? <.
z . rzed południem w Saskim ogrodzie w głó- I cow, nie posiada dotychczas hotelu. 

- tici, w | oblizu kiosku, przystanął jakiś młody | jazdu.
, wiek i począł głośno monologować, wymachując I 

rękami.
i.iiku przechodniów zatrzymało się, a nieznajomy 
ciaiszj ni ciągu zrzucił z siebie futro i następnie j 

..i.e mował ubranie.
Ktoś pobiegł zawezwać policji, a tymczasem dwaj 

przeciio.izący panowie poznali w obłąkanym swego 
.o legę i przyjaciela M. T.

Un ich wcale nie poznał, lecz nie stawiał żadnego 
■ > »ru i dał im się ubrać, a następnie wyprowadzić 
/. ogrodu i zajął miejsce w dorożce.

Przyjaciele odwieźli nieszczęśliwego do mieszka
a na U nożną pod nr 3.
ll > zina 1. zdumioną została niespodzianym ata- 
m obłędu, młodzieniec bowiem nie zdradzał po- 

,.cd..io najmniejszego zboczenia umysłowego i naj- 
zu, ełniej przytomny wyszedł rano z domu.

Domyślać się jednak należy jakiegoś zdarzenia, 
które musiało wstrząsnąć umysł biedaka.

---- D„, „muza właściwa nie uwzglę- I dniła.
1 Niebawem po zatwierdzeniu sprzedaży, nabywcy 
sprzedali 20,000 sztuk budulcu po rs. 4 za sztukę, 
przeznaczonego na spław za granicę w ciągu nad­

chodzącego lata.
= Brak hotelu.

ców,

»vuu. iiucnał Skalski, kas. WładysławSmochowski, buch. Mikołaj Rostowskij.
W oddziale włocławskim: zarządzający Emiljan

, Niklewicz, kontr. Mikołaj Sztrom, kas. Mikołaj Ka­
zanów, buch. Jan Leontiew. —

W tiddziale lubelskim: zarządzający Jan Pokrow- ___ _
skij, Icontr. Aleksander Wwiedeńskij, kas. Poraziń- Na Nowolipkach pod nrem 27-ym z mieszkania p. Dan- 
ski, buch. Wiktor Spira. cygierowej skiadziono garderobę na sumę 167 rs. — Na Po-

W od’-dziale kaliskim: zarządzający Platon Mało- k’?‘neJ prowadzono z przed domu wóz i parę koni.-Anto- 
Ziemcevr, kontr. Aleksander ilic < jło vskij, kas. Lu- zegarek z dewizką oraz pugilares z kilktulziesię'ciu rubla-* 
domir Chojnowski, buch. Jozei Janowski. mi.—Z sieni domu pod nrem 63 na Nowym Świecie skra-

--------------------------------------------------------  dziono beczkę cukru wartości 60 rs.= Z toru lodowego. .... = PrzV pracv----------------
W dniu, wczorajszym, pomimo nieprzyjaznej aury, W dniu wczorajszym w garbarni pod nrem 10-ym na ,

v pięciu stawach miejskich korzysta- Przyokopowej Ferdynad Wojtasiewicz, zawieszając skóry, 
liczba OSÓb. spadł ze znacznej wysokości i złamał nogę oraz ciężko zra­

nił się w głowę.
Nieprzytomnego odwieziono do szpitala starozakonnych. 
Na Pradze Wojciech Kelisz, rzeźnik, odciął sobie przez 

nieostrożność trzy palce u lewej ręki.
= Poparzenia.
Nocy dzisiejszej na Tivardej pod nrem 42-im Hersz Ber­

man, chcąc zgasić lampę stojącą przy łóżku, przewrócił ją, 
a rozlana nafta wybuchła płomieniem.

Domownicy ogień ugasili, Berman zaś uległ ciężkim po­
parzeniom na twarzy, piersiach i obu rękach.

Na Prostej pod nrem 1-ym Koman Szenk, ośmioletni chło­
piec, przewrócił na siebie samowar z wrzącą wodą i poniósł 
niebezpieczne poparzenia na całem ciele. ‘

= Otrucie.
Nocy wczorajszej, zamieszkała na Chmielnej pod nrem 

64-ym panna %* otruła się kwasem siarczanym.
i Dzięki natychmiastowej pomocy lekarskiej niebezpieczeń- wszystko odbywa stwo zostało usunięte.
1 Przyczyna zamachu samobójczego było zerwanie zamie­

rzonego małżeństwa.
= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym Stanisław Knopf, jadąc wozem, 

. . spadł na bruk i nagle życie zakończył.przed miesiącem Zwłoki zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledztwa 
sądowego.
= Pożary.
Dnia wczorajszego, o godzinie 8’/a wieczór, wybuchł o- 

gień na Rybakach pod nrem 2-im.
Na miejsce wypadku pośpieszyły oddziały nalewkowski i 

mirowski, niebezpieczeństwa jednak nie było, paliły się bo­
wiem tylko sadze w kominie piekarni, które niebawem u- 
gasili topornicy pierwszego oddziału.

Tegoż dnia, o godzinie 10-ej wieczór, łuna w stronie ro­
gatki marymonckiej spowodowała wyjazd oddziału mirow- 
skiego, który jednak zwrócono z drogi, gdyż pożar szerzył 
się daleko po za rogatkami.

—■■■= Odnowienie kościoła.
Starożytna i wspaniała katedra w Łucku odno­

wiona została starannie.
Koscjół posiada kilka cennych obrazów dobrych 

malarzy, oraz kunsztowne organy, które jednak mil­
czą z braku organisty.

= Wspomnienie pośmiertne.
___ i W Nowej Aleksandrji zakończył życie ś. p. Wil­

na dzień 2-gi | helm Treutler, mag. farmacji, właściciel apteki.
I Pochodził on ze Szląska i stopień naukowy otrzy­
mał w uniwersytecie wrocławskim.

Był on jednym z pierwszych członków tutejszego 
Towarzystwa farmaceutycznego warszawskiego i 
współpracownikiem jego organu.

= Sprzedaż lasu.
W tych dniach zatwierdzoną została sprzedaż 

pozwalali I przeszło 80-ciu włók lasu rządowego w okolicy twier­
dzy Nowogieorgiewska.

Lasy te, jak wiadomo, nabyła spółka kupcó 
warszawskich, na czele -

KURJER WARSZAWSKI—Dnia 7 stycznia 1886 i

= Na uczynku.
Dziś rano p. Ch. 'Łnszćzyńskn., powróciwszy do domu pod 

nr 38 na Śliskiej, zastała gospodarującego złodzieja.
Łotr z jednym workiem rozmaitych przedmiotów próbo­

wał się wymknąć, lecz na krzyk okradzionej przybiegli są- 
siedzi i złodziej po zaciętym oporze został aresztowany.
= Kradzieże.AT_

= Z teru lodowego.
W dniu, wczoraiszvm. nnmi— 

ze ślizgawki na p^viu niav 
ła dość znaczna liczba osób.

Najwiękiszem powodzeniem cieszyły się dwa sta­
wy za roga-tką belwederską.

Dzisiaj, z powodu kilkostopniowego mrozu, lód jest 
zupełnie twajdy i stosowny do sportu.

Zawód..
Od dnia wczorajszego miała być otwarta ślizgaw­

ka w ogrodziie Saskim wieczorem przy oświetleniu 
elektrycznem.

Wszystko teź było już do tego przygotowane, prócz 
lodu, który za wiódł oczekiwania łyżwiarzy...

Wiele osób uzbrojonych w łyżwy ze smutkiem wra­
cało ulicą Niecałą od zamkniętej bramy ogrodu.

= Na lodzie.
W wieku pairy i elektryczności i-- ,„ 

się nader prędko.
Dowodem tego wczoraj zawarte małżeństwo. 
Pan i panna X. byli zapalonymi amatorami 

ślizgawki.
Spotkali się 2: sobą niedalej jak 

na sadzawce w Saskim ogrodzie.
Nieostrożny łyżwiarz „holendrując” potrącił pannę

X., która upadła.
Nastąpiły więc przeprosiny i ztąd zawarta znajo­

mość.
Odtąd .codziennie razem się ślizgali, a po tygodniu 

p. wprowadzony do domu państwa X., był już 
narzeczonym łyżwiarki — od wczoraj zaś jest jej 
mężem.

Wiadomość o tem kursowała wśród łyżwiarzy Sa­
skiego ogrodu i robiła sensację pomiędzy mamami, 
które towarzyszą śli zgającym się córeczkom.

= Król migdałowy.
W dniu wczorajszym na wieczorku u państwa M. 

w alejach Jerozolimskich wniesiono o północy tacę 
z pokrajanym plackiem, w którym znajdował się 
tradycyjny migdał.

Królem migdałowym został pan Ko..., obywatel z 
radzymińskiego, który odwdzięczając się za zaszczyt, 
zaprosił swoich chwilowych poddanych r~ Jz‘ 
lutego do siebie na wieś z kuligiem...

Zapewne i w innych domach odbywała się zwy­
czajowa elekcja chwilowego króla, mamy więc dziś 
w Warszawie całą kolekcję byłych królów.

Jednego z nich pytaliśmy czy myśli o „restauracji”, 
odpowiedział, że stołuje się w domu.
= Niesmaczni żartownisie.
W dniu wczorajszym „gawrosze uliczni” 

sobie niesmacznego żartu.
V'ielu osobom wychodzącym z kościołów pisali —? spoina Kupców

i;redn ua futrach, paltotach i okryciach inicjały kró- warszawskich, na czele której stoi p- Wagmajster, 
V Wschodu: G., M. i B., a pod spodem r.'1886-ty. wyższej zaś oferty, wniesionej przez licytanta pocho- 
Z pobożnego zwyczaju pisania tych znaków na dzenia niemieckiego, władza właściwa 

urz . lach domów zrobiono więc karygodny figiel. dniła.
Szczególniej przy wyjściu z kościoła św. Aleksan­

dra można było zauważyć wiele osób z pobielonem 
uoraniem. . ------

Jednego z żartownisiów, 14-go letniego wyrostka, chodzącego lata. _____ _
ujęto i oddano w ręce policji. _ Brak hotelu.

Miasto powiatowe Będzin, liczące 8,000 mieszkań- 
nU.—:-J- ’ ■ l—1-’ą ani nawet za-

1 ' Usunięcie tego braku byłoby korzystnem zarówno 
dla przyjezdnych jak i przedsiębiorcy.
= Pożar. . .
W dniu 27-ym z. m. na folwarku Chonsko, w powiecie 

łowickim, wynikł pożar, który zniszczył zabudowania go- 
gospodarskie, ubezpieczone na rs. 1850, oraz pewną ilość 
zboża ubezpieczonego w Towarzystwie prywatnem na rs. 
1600, a także różnych nieruchomości i inwentarzy za parę- 
set rubli.

Przyczyna niewyjaśniona.
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Da .r&i1 Wnuki zapraszają, krewnych, przyjaciół i znajomych 
jest^a °'5ne na')ożeństw° odbyć się mające w sobotę, to 
^ciel IUa 9 styczn,a> 0 godzinie ii-ej zrana, w górnym ko- 
^f-iu ■^rz5'ża, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dn; 1 z ,egoż kościoła, o godzinie 3-ej i pół po połu- 

jU'qna cmentarz powązkowski. —58—
zarz P’ Teodor Anders, ordynator szpitala św. Ła­
dni a,-F° * ciężkich cierpieniach, zakończył życie,
8łeb st^cznia 1886 r., w wieku lat 29. Pogrążeni w 
Zan °^ltQ 8Inntkti: matka, rodzeństwo, bratowa i szwagier 
obi- aSzai^ krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych na 
at: * ^Prowadzenia zwłok na cmentarz ewangelicko- 

ssburski z domu 7ś 112 przy ulicy Marszałkowskiej, dnia 
di T° stycznia, to jest w piątek, o godzinie 2-ej po połu- 

ll’> odbyć się mające. Oddzielne zaproszenia nie będą 
polane. ‘ —30—

I 1 Naradzający izbą skarbową suwalską radca stanu ś. p. 
W i, . ^rembter zmarł w dniu 25 grudnia (6 stycznia) 
6t Iarjampolu. Pogrzeb odbędzie się dnia 28 grudnia (9-go 

,czńia) w Suwałkach. —61
niij W to jest dnia 8-go stycznia, jako w dniu imie- 

u ś- p. Seweryna Chmielewskiego, adwokata, odpra- 
zostanie wotywa żałobna za duszę jego w kościele 

lQZcriyenienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 
ćl^i ‘tej rano, na którą w ciężkim smutku pozostała żona z 

zaprasza ceniących pamięć zmarłego. —53—
g * piątek, tj. dnia 8 stycznia, jako w rocznicę śmierci 

!’■ Weroniki Eleonory Baranieckiej, odprawioną będzie 
ściele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Kra- 

taW6kiem-Przedmieściu, o godzinie 11-ej zrana, wotywa 
sP°kój duszy zgasłej, na którą pozostały mąż zaprasza. 

V Dnia 8-go stycznia r. b., jako w pierwszą rocznicę 
8. lerci ś. p. Juljanny z Beyerów Horoszewicz, odbędzie 
0 ‘ w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, 

. e°dzinie lO-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na które o- 
. r°cone dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
JOfilych. , —51—
gl_', wigilję rocznicy śmierci ś.fp. Juljana Świerczew- 

•'ego, dnia 9-go stycznia r. b., o godzinie lO-ej zrana, 
j. ^5dzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karme- 
. 1!,la), nabożeństwo żałobne na które pozostała siostra za- 

,sza krewnych i przyjaciół zmarłego. —50—
. f Jutro, to jest dnia 8-go stycznia r. b., jako w rocznicę 

'er<a nieodżałowanej pamięci Filipa Sulimierskiego, 
<dzie się msza za spokój jego duszy w kościele św.

^-yża, o godzinie 10-ej i pół zrana, o czem pozostała żo- 
. ’ Siostra i brat zmarłego zawiadamiają krewnych, przy- 
8ct’dł i znajomych. —52—
j. ■’ sobotę, to jest dnia 9-go stycznia r. b., o godzi-

2-ej i pół zrana, odprawi się w kościele powązkow- 
’’J1 nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. Ignacego, Agnie- 

c Walentego, Jadwigi, Sebastjana i Antoniny Zarembów, 
f Czem rektor miejscowego kościoła zawiadamia niniejszem 
v?'1.!? zmarłych. —29—

IZ Cesarstwa.
ł Powoje wremja zastanawia się krytycznie nad do- 
^cuczasowem zachowaniem się Turcji w zawikla- 
źlach na półwyspie bałkańskim i zwraca uwagę na to, 

(>y obecnie Porta ponownie odwołała się do pomo- 
? Europy, na wezwanie to nikt nie odpowiedział, 
d^’mo źe dla niektórych gabinetów może i byłoby 
J^odnem ,.wznowienie komedji międzynarodowych 
^ad w Konstantynopolu”. Objaśnia to Nowoje wre-

W ten sposób, że gabinety te dobrze wiedzą o 
U^howczem postanowieniu Rosji nieprzyjmowania 
k ^iału w nowej konferencji inaczej, jak pod warun- 

uprzedniego, zupełnego i nieodwołalnego po- 
zUmieuia się mocarstw. Ponieważ zaś podobne po- 

U^tnienie związałoby swobodę działania rządów-, 
tlących zamiar wyzyskać wypadki bałkańskie 
x a RWoich własnych celów, więc też wolą się one 
j^strzymać od takiej konferencji. Położenie Porty 
|jbardzo trudne, aie musi ona wyjść z niego, nie 

na czyjąkolwiek pomoc. Zw lekać i przedłu- 
(j ? kwestję, byłoby wielce niebezpiecznem dla rzą- 
u?’ sułtana. Niechaj przedewszystkiem zakończy 

lub owak z kwestją wschodnio-rumelijską, za- 
tair 8zy poprzednio ostateczny pokój z Serbją w cha- 
? ^erze zwierzchniego władcy Bułgarii. Sądząc 
j^jświeższych depesz z Konstantynopola, ks. Ale- 

uległ konieczności zdania układów pokojo- 
pJf'11 w ręce delegata tureckiego Madżida baszy, 

jem, w dzisiejszych okolicznościach niezmiernie 
zuetn ustępstwie, Porcie nie będzie już nazbyt tru- 

p 9 Porozumieć się z władcą Bulgarji w przedmiocie 
r,lsnielji Wschodniej. Jeżeli porozumienie to nie na- 
>g2y brzmienia traktatu berlińskiego, to według 
(siakiego prawdopodobieństwa, mocarstwa prze- 
>•; ,?leiuu nie zaprotestują. „Innego wyjścia—mó- 
ty " konkluzji Nowoje wremja—dla rządu konstan- 
lą^ypolskiego nie ma. Na powtórne wmieszanie się 
hą Carstw nie może on już widocznie liczyć z uwagi 
»i(, ’“eodwołalne postanowienie Rosji powstrzymania 
ł>o(i , takiej interwencji i zachowania zupełnej swo- 

.^’^auia w nowej obecnie rozpoczynającej się 
e kwestji bałkańskiej.”

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 7 stycznia 1886 r. 5

Z powodu święconego świeżo w Berlinie dwudzie- 
stopięciolecia cesarza Wilhelma gazeta Swiet wypo­
wiada kilka uwag o tych rządach. Dziennik ten wy­
stępuje przeciw zdaniu tych, co ujmując zasług sa­
memu cesarzowi, wszystko co zrobił dla Nie­
miec, przypisują ks. Bismarkowi i hr. Moltkemu. 
„Nie ks. Bismarck i hr. Moltke stworzyli cesarza 
Wilhelma—mówi on—lecz cesarz Wilhelm wysunął 
ich naprzód i poparł, dając im możność tworzenia 
rzeczy wielkich. Oprócz tego ludzie wielcy są zwy­
kle ludźmi z charakteru bardzo nieprzyjemnymi i 
wielka to chwała dla monarchy, jeżeli trzyma przy 
sobie jednego wielkiego człowieka, a cóż dopiero, je­
żeli przez całe dziesiątki lat potrafi utrzymać przy 
sobie aż dwóch takich ludzi. Zwracając się ku dru­
giej stronie medalu, niepodobna nie przyznać, że mi­
ło jest kiedy się wielcy ludzie pokazują we własnym 
kraju, ale wcale nie jest przyjemnie, kiedy się poka­
zują w ościennem państwie. Ich wzrost i wielkość 
zawsze się dokonywają na rachunek sąsiadów, na­
wet i w takim razie jeżeli po przyjacielsku i miękko 
ścielą. Zjednoczenie i wielkość Niemiec osiągnięte za 
cesarza Wilhelma, dokonane zostały nie w interesach 
Rosji. Rosja jest przedewszystkiem państwem sło- 
wiańskiem, a z chwilą, kiedy się wyrzeknie tej zasa­
dy, wyrzeknie się także swojej przyszłości. Niemcy 
zaś, to kraj przedewszystkiem nieprzyjazny żywio­
łowi słowiańskiemu. Rósł on, pochłaniając jeden po 
drugim słowiańskie szczepy nad Odrą i Łabą, tak 
jak rósł Saturn, pożerając swoje dzieci. Wszelki 
ruch w krajach słowiańskich budzi uwagę Niemiec, 
a ta uwaga zawsze doprowadza do przezornego 
wzmacniania niemieckich sił bojowych nad grani­
cami rosyjskiemi. My rosjanie w XIX-ym wieku 
mieliśmy i mamy Bogu chwała dość swoich wielkich 
ludzi i dlatego możemy oddać sprawiedliwość wiel­
kim ludziom Niemiec, tern bardziej, że znaczna część' 
ich wielkości jest wyrażeniem naszych błędów. Po- . 
winniśmy tylko zawsze mieć się na baczności, ile ra- * 
zy u sąsiadów wystąpią wielcy ludzie.” )

W korespondencji dyplomatycznej rządów w przed- I 
miocie spraw bałkańskich—piszą Petersburskija wie- 
domosti—nastąpiła teraz niewielka przerwa. Okolicz­
ność ta wszelako nie osłabia zgoła ogólnego przeko­
nania, źe wpływowi zbiorowego wdania się wielkich 
mocarstw uda się jednak zapobiedz wznowieniu 
wojny między serbami a bułgarami. „Ze wszech 
stron odczuwać się dąje potrzeba zachowania poko­
ju, ponieważ wszędzie przeczuwają to, źe dalsza 
walka serbów z bułgarami może wciągnąć mocar­
stwa europejskie w komplikacje, od których przej­
ście do wojny europejskiej nie będzie trudnem. Żą­
danie Bulgarji, ażeby Serbja spłaciłajej kontrybucję 
wojenną, znajduje dotąd poparcie w jednej tylko 
Porcie, a gabinet angielski jest temu przeciwny. 
Wiedeńska Neue freie Presse dowiaduje się z Pary­
ża, że według otrzymanych tam informacyj, rząd an­
gielski jest zdecydowany użyć całego swojego wpły­
wu w Sofji, aby skłonić ks. Aleksandra do odstąpie­
nia od tego żądania.”

krajowy wysyła na tę uroczystość do Stanisławowa 
deputację z marszałkiem Zyblikiewiczem na czele.

Sensację w Niemczech sprawiło ogłoszenie w Ma- 
gdeburęrer Ztg;. listu, pisanego jeszcze w dniu 20-yni 
kwietnia r. 1848-go przez ówczesnego „właściciela 
ziemskiego” p. Ottona v. Bismark Schonhausen. List 
porusza już wówczas sprawę odebrania francuzom 
Alzacji, głównie zaś poświecony jest polakom, dla 
których tchnie głęboką nienawiścią. P. Bismark 
twierdzi, że polacy nigdy nie byliby dobrymi sąsia­
dami niemców.

Półurzędowe berlińskie Politische Newhrichten ga­
nią okólnik p. Delyannisa, uważając go za manewr 
wymierzony przeciw usiłowaniom pokojowym mo­
carstw w interesie panhellenizmu.

Ajencja Havasa donosi: Nadeszłe z Aten wiadomo­
ści każą się. obawiać, źe okólnik Delyannisa z dnia 
31-go z. m. jest początkiem kampanji dyplomatycz­
nej, której następstwa mogą okazać się groźnemi.

W nowym gabinecie Freycineta pozostać mają 
z dawnych ministrów Goblet, Sadi Carnot i Sarrien.

lir. Karolyi, lir. Hatzfeld, ambasadorowie Austr i 
i Niemiec, odbyli w dniu 4-ym b. m. długą konferen­
cję z lordem Salisburym, której przypisują wielkie 
znaczenie.

Angielska izba gmin zostanie otwartą w dniu 
21-ym b. m.

Na posiedzeniu kortezów hiszpańskich z dnia 5-go 
b. m. prezes ministrów p. Sagasta zapowiedział 
wśród radosnych oznak zadowolenia całej izby za 
prowadzenie głosowania powszechnego i sądów przy 
sięgłycb.

Z Kairu zapewniają, źe siły powstańców sudań- 
skich nie wynoszą obecnie więcej nad 11,000 ludzi.

KURJERA „WARSZAWSKIEGO”.
(Otrzymane w dniu wczorajszym.)

Eierlin 6-go stycznia.—Sejm pruski zwołany zo­
stał na dzień 14-ty b. m.

JParyii 6-go stycznia. — Ministerjum dotąd nie 
zostało utworzonem. Wymieniają mnóstwo kandy­
datów. Minister wojny jenerał Campenon ustępuje, 
ponieważ nie chce podpisać dekretu odwołania jene­
rała Courcy z Tonkinu. Miejsce jego zajmie prawdo­
podobnie jen. Davoust, ministrem marynarki w 
miejsce Galibera zostanie admirał Aube albo kapi­
tan okrętu Gourgeaud, który piastował ten urząd w 
gabinecie Gambetty. Kandydatami do teki spraw 
wewnętrznych są Fallieres i Constans. Tekę oświa­
ty obejmie Spuller, sprawieliwości Goblet. Jeżeli 
Sadi Carnot nie zechce zatrzymać teki finansów, 
obejmie ją dotychczasowy minister poczt i telegra­
fów Sarrien, a miejsce tegoż zająłby Steenakers. 
W ogóle jednak nic dotąd nie ma pewnego.

Z ostatniej chwili*
Komisja szkolna sejmu galicyjskiego w duchu da­

nego sobie przez sejm zlecenia uchwaliła wnieść no­
welę do prawa z d. 22-go czerwca r. 1867-go o języ­
ku wykładowym tej treści: Jeżeli w gminie ludność, 
której język nie jest językiem wykładowym w ża­
dnej ze szkól miejscowych, wynosi przynajmniej 
czwartą część ogólnej ilości mieszkańców gminy; 
jeżeli w miejscowości liczącej więcej niż 12,000 
mieszkańców, mniejszość ta wynosi przynajmniej 
3000 i jeżeli w takowej istnieją dwie lub więcej 
szkół ludowych dla dzieci jednej narodowości, na­
tenczas przynajmniej w jednej z tych szkól powinien 
być język drugiej narodowości wykładowym, pod 
warunkiem wszelako, iż badania podjęte w duchu 
prawa krajowego z d. 2-go maja 1873-go, tudzież 
zapisy wykażą, źe dostateczna liczba rodziców ży­
czy sobie posyłać dzieci do takiej szkoły.

Z osnowy tej noweli widzimy, że jest ona prze­
kształceniem w duchu wywodów ks. Jerzego Czarto­
ryskiego pierwszej pierwotnej rezolucji komisji, 

j Członkowie komisji dr Zoll, hr. Stanisław Tarnow­
ski i Łoziński oświadczyli, iż jako wotum mniejszo­
ści wniosą ponownie do sejmu pierwotną rezolucję. 
Uchwalono dalej w komisji domagać się u rządu, 
aby w czterech niższych klasach gimnazjum przemy­
skiego zaprowadził równolegle klasy z wykłado­
wym językiem rusińskim. Nareszcie uchwalono 
przedstawić sejmowi projekt do noweli, która orze­
ka, że uczeń gimnazjalny może być uwolnionym od 
nauki drugiego języka krajowego tjlko na wyraźne 
życzenie rodziców. Sprawozdawcą komisji wybrany 

i został hr. Wojciech Dzieduszycki.
Instalacja nowego biskupa stanisławowskiego, 

ks. Pełesza, odbędzie się dnia 10-go b. m. Wydział 

G I EŁD A.
Warszawa, d. 7-^o stycznia 1886 r.

Za weksle długoterminowe na Boriin 50.25 żądano 
o 5 kop. wyżej i płacono 50.15 z początku w małych 
sumach. Krótkoterminowemi dopełniano tranzakcyj 
rozmaicie, po 50.07‘/s, 50.05 i 50.10, przy wzmocnio- 
nem usposobieniu ku końcowi czynności.

Na pomniejsze miasta niemieckie 50.07'/. za dłu­
goterminowe, 49.95 za krótkoterminowe w niewiel­
kich ilościach płacono z początku, później interesów 
nie robiono.

Na Londyn 10.11, o 2 kop. wyżej, bez obrotów.
Na Paryż 40.50, 40.45 płacono — również o dro­

bnostkę drożej.
Na Wiedeń—stosunkowo tanio-80.75, przy pła­

ceniu 80.55.
Ogół obrotów bardzo słaby i nieznaczny.
Papiery mocno.
Listy likwidacyjne 89.80 większe i 89.40 mniejsze 

w żądaniu.
Pożyczka wschodnia 98.75—również bez obrotów.
Listy zastawne ziemskie pierwszych czterech se- 

ryj 98.30 w żądaniu. Serji V silnie kupowane po 
94.45, 94.50 i 94.55 większe sztuki i po 94.35 i 94.40 
mniejsze, przy żądaniu 94.65.

Listy miejskie 95, 93.50, 93, 92.30, za IV ser je 
92.10 i 92.15 płacono.

Obligi 89.50, płacone były po 89.40.
Eisty łódzkie 90, 89, 87.50 wedle seryj.
Akcjami żadnych obrotów nie było.
Godzina 12'/s.—Usposobienie wyczekujące. Osta­

tecznie dosyć mocne, ruch jednak słaby wobec nie­
pewności ogólnej.

J. Wi.
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Cena okowity:
z dnia 7-go stycznia 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 56 
„ garniec rs. 2 kop. 62

wełny dobrej na suknię za rs. 2. 
wełny prześlicznej podwójnej 
za rs. 3 kop. 50.
chodnika wybór, za rs. 1 k. 80.

31) Dr med. yfl. Hymarkiewicz, homeopata, 
powrócił do Warszawy. Aleja Jerozolimska nr 21.

otwartą będzie codziennie przy oświetleniu elektry- 
cznem w porze wieczornej od godziny 7-ej. Cena bi­
letu dla osób dorosłych 30 kop., dzieci do lat 10 pła­
cą połowę.—Wejście od ulicy Niecałej. (20)

Rozwiązanie zadania arytmetycznego z numeru 
noworocznego.

tissa Pralnia bielis
>. róg Hożej. Ceny nizkie.

Kurs jieiij marsiawrtisj.
Dnia 7-go stycznia 1886 r.

a
c z | 
a Karola Gębickiego,

Krakowskie - Przedmieście nr 39, obok Sask'eg
Hotelu. (1499)

Do wynajęcia w każdym czasi®
Duża LODOWNIA, or«z 

SKLEPY na Skład*- 
Bazar: ul. Gnojna Jft 11- 338’2

dr. że], warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-terespol. 
dr. żel.fabryczno-łódzk. 
Banku haudl. w Warsz. 
Eanku dysk, w Warsz. 
Banku haudl. w Łodzi 
warsz. Tow. ub. od ogn. 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów 
Debrze!.Tow. fab. cukru

(21) Hr Karol Nagórski. ordynator kl'% 
ki chir. Ces. warsz. Uniw., przyjmuje chorych od 
do 5-ej po południu Spećjainie chcr^ej 
dróg moczewycłi. Aleje' Jerozolimskie-

Nie Kaszlaj- 
Ekstrakt Słodowy 

Miodovzo-Zielisty 
i KARMELKI

Zawiadamiam niniejszem, iż pracę moją 
pod tytułem: „Podręcznik do wytyczania 
krzywizn za pomocą instrumentów 
o 400 stopniowym podziale okręgu 
koła, z czterema tablicami dla tegoż 
podziału,” — ukończywszy, mam zamiar 
wkrótce ogłosić drukiem.

PP. inżynierowie i geometrzy pragnący 
dziełko to po wydrukowaniu jego nabyć i pp. 
księgarze życzący sobie wziąć takowe W 
swój nakład, raczą mi nadesłać łask, zamó­
wienia resp. oferty listem rekomendowa- 

Rym- Nikodem Witman
16 Inżynier. — Nowo-Próżna Ai 6.

PRACOWNIA 
iarji Kempke, 

przyjmuje zamówienia na Toalety balowe 
z własnego materjału, od rs. 30, jakoteż ź 
powierzonego i w-ykończa w przeciągu 48 go­
dzin.—Elektoralna Xs 28, mieszk. 21. 35

Towarzystwa muzycznego 
podaje do wiadomości osób, które zapisały się do 
orkiestry amatorskiej tegoż Towarzystwa, że pier­
wsza próba odbędzie się w sobotę dnia 9 stycznia 
r. b. o godzinie 8 wieczorem. Nadmienia się przytem, 
że dalsze zapisy życzących przyjąć udział w orkie­
strze, jak również w Ensemblach wokalnych lub 
chórach przyjmuje się w kaucelarji Towarzystwa 
codziennie w godzinach od 11 do 1 z południa i od 
6 do 8 wieczorem, a to aż do końca sezonu. (27)

— Kaplica anglikańska, ulica Smol­
na nr (£S) 25. Kazanie dla izraelitów w języku 
niemieckim odbędzie się w sobotę dnia 9 stycznia 
punktualnie o godzinie 3 po południu. (49)

s Wiadomość dla dam. 1 
Turniury i krynolinki balowe Pol<j 

Skład Sieliany Maurycego IłeieM* 
Senatorska nr 22, róg r- ’

22. Bracka 22, (róg Chmielu®.)
Porządne zawsze Powozy na "’’Lebń 

dnie, godziny, a także na śluby, P°p n9d«’ 
wieczory i teatra, po cenach stałych 1 
przystępnych. .-jfH

Zamawiającym w kantorze s{V‘gr‘>' 
posłańcom, ćiaje się dobre WS™’ 
dzeuie. _ „tiĄ

Tamże od 1 Stycznia 1886 
upełnomocnionego od Petersburg" 3ie* 
bankiera księcia Henryka 
kurują się przez tegoż Bankiera Fre 
i sprzedają się takowe na raty. nil .j H*' 
wygodnych i pewnych dla kupujący01 
runkach. 23R

cza

— Asekurację .y .pożyczki prc^J^ 
u-ej z roku ISH-fi. której ciągni1’1.! 
od będzie się w Petersburgu w diii* 
(fi fi) stycznia fiSSU r.. przyjmuje .

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 7 Stycznia 1886 r

W. Raabe, A. Truskier, Rzętkowska, A. Borowski, Pyrkosz, 
Gładkowski, E. Tahler, J. Hirschleld, L. Puszet. Ś. Chwat, 
N. Lewinowski, L. Baltzer, K. Łagodziński, S. Borecki, J. 
Henkin, Ewa Mosin, A. Szwajcer, J. Jaszuński, J. Rabino- 
wicz, Sabina, Dyonizy Omora, Helena G., A. Kronenblech.

we Wrocławiu.
Uznany za środek dobry w kaszlu, zafl®? 
niu, chrypce, cierpieniu gardła i P*e’.3’’ gil' 
ezynająe od prostego kaszlu aż a® 
chot i przeciwko błędnicy. . pi

Posiadamy urzędowe podziękowanie> 
Głównego Earząda chorych » 
nych żołnierzy w Petersburgu. o kop.

Cena za butelkę rs. 1 kop. 25 i rs- ■“
40. Karmelki 30 i 50 kop. , ..ijjje-

Opakowanie i przesyłka liczą się c^1 rgtl 
Skład główny dla Rosji w Peters®" 

u W. Auricha, Wielka Morska Jś j7’ 
V arszawie u L. Spiessa i Syna, PHC 
tralny, obok kościoła PP. Kanonicze^-—

Suma nieletnie#0
Rs. 20,000 > 

razem lub częściowo jest do wyp°W0 ty 
na nieruchomość warszawską z zalezp1^,- 
niem na 1-m numerze po Towarzystwie 
domość u Henryka Hoffmana, adwok- 
przy ul. Świętojerskiej 14 zamieszK oj 
Pośrednictwo osób trzecich wyłączasię^z

ZADANIE JEOMETRYCZNE.
Boki trójkąta równobocznego maja po 12 cali długości. 

Punkt wzięty wewnątrz tego trójkąta jest oddalony od je­
dnego z boków o 4 cale, od drugiego o 3 cale.

Jak wielka jest odległość tego punktu od trzeciego boku? 

Rozwiązanie zadania kryształowego umieszczonego 
w nrze 359b.

Dobre rozwiązanie nade­

słali pp. K. Flisiński, Hele­

na Rotwand, Z. Moycho, T. 

Szelawska, M. Drużba, S. 

Chwat, L. Puszet, K.Hein, M. 

Urstein, H. Lubelski, S. Lib- 

recht, S. Taube, J. Hirsch- 
feld, H.

Berlin 100 mar. z krótk. ter.
Londyn 1 funt ster. „ s
Paryż 100 franków „ „
Wiedeń 100 guld. „ „

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d. 

„ B „ m.
Listy zast. m. Warsz. seiji I

do skleun i rzy ul. Bielańskiej Nr 7 
w gmachu Hotelu Hrahowskiego, 

obok cukiórni Ledwochowskiego, 
aby skorzystać 

z niebywałej dotychczas 
Wielkiej Sprzedaży 

TOWARÓW ŁOKCIOWYCH 
I DYWANÓW 

jaka się odbędzie 
jutro w PIĄTEK 

i pojutrze w SOBOTĘ 
między innemi sprzedawać się będzie 
Dywany prześliczne najtrwalsze, po 

rs. 1, rs. 1 kop. 75 i rs. 3.
15 łok. wełny na suknię za rs. 1 k. 50. 
20 łok. ’ ’ ’ -------' -------- ---
10 łok.

szer.
10 łok. _____
Koszule damskie bogato ubrane 

wstawkami po kop. 80.
12 chustek białych do nosa za rs. 1. 
@ serwet deserowych za kop. 50. 
Obrusy białe lub kolorowe nicianne 

po rs. 1.
Garnitur stołowy wyborowy, to jest 

1 duży obrus i 6 serwet za rs. 2.50 
Prześcieradła gotowe obrębione bez 

szwu po 80 kop. ,
Ręczniki adamaszkowe prześliczne 2 

i pół łok. dług, po 35 kop.
Kaftaniki trykotowe hygieniczne po 

90 kop. 10Fabryka Papieru
Jedna z -większych papierni od lat 3 w ruchu będąca, sprzedaje się ze wszystkiemi 

zabudowaniami, oraz inwentarzem. Znajduje się ona w gubemji i powiecie Jarosławskim 
(15—16 wiorst od drogi żelaznej, zaś 30 wiorst od miasta), nad spławną rzeką Kotorsą. 
W ruch wprawianą jest przez 2 turbiny o sile 250 koni parowych. Wszelkie zabudowania 
oraz wszystkie utenaylja, niezbędne dla fabryki, znajdują się w najzupełniejszym porządku . 
i wyborowym stanie.—Łaskawe oferty adresować należy pod E. K. 1969, do Centralnego i 
Kantoru Ogłoszeń w Petersburgu, Newski-Prospekt M 8. 58R

| OLIWA NICEJSKA, | 
| Octy stołowe i Essencja Octowa Frankfurtska, g 

znajdują się w znacznych zapasach

w Składach Materiałów Aptecznych 
LIRWIKA SPIESSA I SM, I 

Plac Teatralny M A64 5, I ulica Marszałkowska 140, ki
obok kościoła 11. Kanoniczek, | pomiędzy Swiętokrzyzką i pl. Zielonym.

Ceny przystępne.—Towar wyborowy. 15R|

bielańskiej 1 6 IyL**
I ■ianmnnwroiuniiB—iirmiwin»~ f

i Papugi, .Kałpeczki i Piesi*1
! HHA KAM.
I Żona hamburskiego kapitana, mająca zamia1’ zft, 0 
! wić tutaj kilka dni, ma do sprzedania bardzo ł»°
i i rzadkie zwierzęta, jako to: szare, zielone, obła8*^, 
! wionę pie.knie gadające papugi, cudne pokojo^ŁL 
i żnych ras małpki i piękne salonowe pieski.—’’v
' domość w hotelu Europejskim nr 167. (54)

37659
478 56____

225954 
188295 

301272 
263613 

150G36_________
1802209104.

Rozwiązanie nadesłali pp. Wacław Pruss, Gelblumowie, 
Wolf Bromberg. Emil Apolinary, Seweryn Librecht, Stefania 
Michalis, Fr. Gliński, M. Lipszyc, Marja Imieniska, R. Blum,

Wartość knponów:
zast. nowych 5% kop. 223/s 
z. m. Warsz. s. I i II k. 134 ls/ls 
zast. m. Łodzi kop. SS’/is 
likwidacyjnych kop. 41*/9

Teixg'l

IV »
Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże 

„ r , małe
Bilety Banku Ces. s. I, II i III
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

„ , » 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , , rs. 100
III „ . rs.100
Listy wileńskie długot. . . .

Akcje i obHgacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje
Akc. 
Akcd 
Akc, 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje Tow. Lilpop, Ran i Lew. 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.

Oryginalne tylko z poniższo mark?

J
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95.—
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NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 7-go stycznia 1885 r.

Pud 1 Korzec
od do j od do

/ k o p i e j e k
Pszen. 242 sm. i ord. . — i— 500 5.’.5

„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
., „ wyb. (nowa)

— —
550 565

— 570 G00
Żyto wyborowe 232 funt. — — 400 415

, średnie (stare) . . — — 310 390
„ wadliwe.................

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 272 f.
— — — —
— — — —

Owies (nowy) . . 142 f. — — 260 285
G ryka..................... 202 f. — — —
Rzepik letni................. -- — — —

„ zimowy 212 funt.
Rzepak rapos zim. 212 f.

— — — —
— — — ■MX.

Groch polny 202 funt. . — — — —
Ziemniaki ..................... — — — —
Masło świeże funt . . . — — — —

„ solone pud . . . — — — —
Siana pud..................... — — — —
Słomy pud..................... — — — —
Drzewa opał. twar. s. kub. — — — —

„ ,. miękki „ — — — —



„SPECJAŁ 
podwójnie dystylowana nafta (petroleum) Towa­

rzystwa Produkcji Hafcianej.» jSl BE O HE Ł ,
Podajemy niniejszem do wiadomości, że znaną/ naszą, czyszczoną naftę, pod 

marką „Specjał,” w niezmienionym gatunku, sprzedujemy i w bieżącym sezonie.
Nafta ta, dystylowana, mając wysoki punkt wrzenia, będąc zupełnie czystą 

i przezroczystą, pali się białym płomieniem przy palnikach wszelkich systemów. 
"SPECJAŁ.. jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach nafty, 

lamp i świec w Warszawie i na prowincji. Nadto polecamy:

Oleje Mineralne i Wasselinę, 
dla celów technicznych i farmaceutycznych.

Wszystkie powyższe artykuły są rafinowane przez nas.

W. bopes & Comp. i Feterstnuu. 
Artykuły te znajdują się w Warszawie stale na składzie 

u Generalnego Agenta na Warszawę i Królestwo Polskie 

LUDWIKA FREIDER, 
ulica Orla Sr. 11 itowy. — burner telefonu 499.

Pragnący otrzymać wyłączną sprzedaż w miastach prowin- 
cionalnych, racza zgłosić się do nomienionego agenta gene­
ralnego p. LUDWIKA FREIDERA. 55K

Kr. 7 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 7 Stycznia 1886 r.

i Fabryka Piór | 
lisich i fantazyjnych 

oraz 61R |

I Skład Kwiatów Pwzkich :

domami, iż dla
„ - „ . , wykonywania wywózki systemem Ber-

s gera, zakupiwszy znaczne torfowiska celem eksploatacji takowych do użytku klo- 
■) acznego. — Urządza i przerabia doły kloaczne na system torfowy, odwaniając 
Ś takowe tym proszkiem, oraz sprzedaje na pudy, po cenie najprzystępniejszej. 43R 

Kantor: Królewska Nr 25.

“aw» ' — njavc air ty nuli,
karn'V^ 0 & koni siły, młynka, siecz- ,-s* 
tóżni i. cui’ychterni. składająca się z 
Łf w Ctl "’arsztatów, szop, stajen. 2 do- J3> 
Wsz'- P1.’eszkalnych. frontowych, ze 
b:i dogodnościami wystawio-
ljcv?lz?z Sąd Okręgowy Radomski na & 
iżbr C^' P°daje sif o wiadomości, gy 
zh pragnące nabycia takowej, 

osiły się na d. 2 (14) Stycznia 1886 r.

SENATORSKA 36 28 i 20, 
/Prost Kościoła ś-go Antoniego 36 1, H 
d(.]eca Nowości Karnawałowe mo- 
f 0"'e i własnego wyrobu. Garnitu- ® 
oj * piór i kwiatów paryzkich K< 

tlaJskromiejszych do wykwintnych, 
ą zadowołnić najwybredniejszy gust, 

^’^iitury ślubne, Koljc kwiatc* ® 
u,wypustki z piór do szyi i rąk, oraz ty 

al*i wybór Ptaków.
g Ceny niepraktykowanie nizkie. Ma- 
f&rP znaczne ustępstwa.—Pranie,
^J_a i fryzowanie na sposób paryzki. s®

Kościołów i Salonów,
. 'Wykonywa Zakład Ogrodniczy

T. Jezierskiego,
M Ł8.-S klep Nowy-Świat 4. 

“ Kamelje codzień świeże. 40

Francuz i
korepetycj

£Próchamps, Długa 25. Niemka ro- i 
xJm, > wykształcona, z patentem i wyższą i 
K^kjycgy demi-place lub lekcji. 50 I 
t,i'i'h*p^ny jest nauczyciel języka fran- ’ 

-£o, wykład gramatyczny w języku !

rodowity udziela konwersacji i 
ji za przystępną cenę. Plac Św. 

Aleksandra Ni 7, m. 14._____ ‘ 20641

panny kompletnie uzdatnione do staników 
I i podręczne, potrzebne do pracowni sukien 
damskich. Złota 36 57 nowy, oficyna lewu, 
2-gie piętro.123

Przyjmuję wszelkie przepisywania w ję­
zyku ruskim. Chmielna 28 nowy, ut. 9.

J^soba inteligentna poszukuje miejsca kas- 
Jjerki lub sklepowej, lub też do’ zarządu I 
oinu. Nowogrodzka 3i 29, mieszk. 14. 10 1

Fosady i prace.
S anny pięknie znaczące bieliznę potrze- 
fl bne zaraz. Wspólna 11. m. 7. ' 136

młoda z wyższym patentem 
’■Aj i CUleinieckiego) gimnazjum, udziela 
foUiieT^Petycyj. plac Ś*8° Aleksandra

9. 151
' Vj ?• nJ>wersytetu noże zaraz wyjechać

• otenna .Ne 18. n. 19 19

«’ otrzehna jest bona niemka, w wieku nie 
B starszym nad 15 lat. nie mówiąca innym 
językiem prócz niemieckiego, do towarzy­
stwa, dla dziecka 5-letniego. Wiadomość: 
ulica Żurawia 34 10, mieszkania 34 1. 2856
potrzeba służącej do pojedynczej pani, 
f 5 rubli miesięcznie. Smolna 19, mieszka­
nia 9. 218

■> *’«uka i wychowanie.
K6n4y Tołwiński, b. nauczyciel gimna- 
’Sy j Przygotowuje uczniów od wstępnej 
o’4(lo 0 szkół rządowych i prywatnych.—

Przy ulicy Chmielnej 36 48. róg 
L?>J;toieszkania 34 11. 167

Bot głowy
MIGRENĘ,

^"pienia nerwowe głowy, Za- 
Uderzenia krwi dó gło-

Ból zębów, usuwa natychmia- 
U"o jednorazowe zewnętrzne użycie 
(j. °Pli W. Russyana (Eśrassicon). 
i flakonu 80 k., małego 40 k. 
i^pZesyłką na prowincję o 20 k. dro- 
(»j Brassicon koncentrowany 
ipuble) rs. 1.50 i rs. 2.50, używa- 

1 Przeważnie w Migrenie.
hrtowa i Detaliczna sprzedaż 

iv*ssiconu w Laboratorium W. Rus- 
ul. hr. Kotzebue 34 4. 20

R^iemka młoda patentowana, poszukuje 
Kjjdeuii-place, albo pokój lub obiad za lek­
cje. Oferty proszę złożyć w kantorze Kurje- 
jęWarsz. pod wyrazem „Nauczycielka.” 294

Prof, de Prechamps, Długa 25. Młoda fran- 
cuzka z niemieckim do umieszczenia. 280

Potrzebna jest bona francuzka zaraz. — 
Wiadomość przy u). Senatorskiej Jś 37, 
mieszkania 3. 39

potrzebny korepetytor do dwóch ehłop- 
g ców z gimnazjum filologicznego, na dwie 
godziny dziennie. Wiadomość: Senatorska M 
4, mieszkania 14, od godziny 1-ej do 3 po 
południu.____________ 250
fi Mgiełka wykształcona poszukuje lekcjn 
Iloraz za dwie godziny dziennie lekcyj, ży­
czy mieć obiad i mieszkanie. Biuro Nauczy­
cielskie Łuczyńskiego, Trębacka J& 1. 32

pucharka z dobremi świadectwami, zua- 
Ijjąca się na kuchni jak kucharz, poszu­
kuje miejsca. Mokotowska >a 10, stróż wskaże.

frh^^owy-Świat & 18, ni. 23~ 100 '
?i- uniwersytetu poszukuje lekcyj, za

Ł dopłatą. Chmielna )6 62 nowy,
Jużljj uia 2. Oferty uprasza składać u 

___________14 
®cńiego, konwersacji udzielam, za 

■ El£ystępną. Plac Zamkowy 103—6.
r°dowita, Weronika Mazur, z pa- 

kęAląjh znająca gruntownie swój język, 
l;? gofi • konwersacyj, zastać można do 
jdh) ziny Kauonja M 14 nowy. 1-sze 

-______ _____  186
młoda z muzyką i frnn-

Fanna poszukuje miejsca do wyręczenia 
pani lub panny służącej. Marszałkowska 
Ni 143, mieszk. 18. 242

potrzebna jest bona polka, znająca język 
Ż niemiecki na wieś, z dobremi świadectwa­
mi. Wymaga się wyręczenia w gospodar­
stwie i szycia. Wiadomość ulica Solna Ni 11 
nowy. 1-e piętro, w oficynie, mieszkania 
18, a to do d. 10 b. m., do godziny 11-tej 
przed południem.35

Nauczycielka znająca gruntownie fran- 
ifcuzki. niemiecki, rosyjski i polski, życzą­
ca udzielać lekcyj gimnazjalnych za muzykę 
fbrtepiaau, pożądauą jest. Senatorska 29/31, 
mieszkania 3. * 28
Rodzice którzyby mogli przyjąć na stan- 
Rjcję ucznia wzorowego 4-tej klasy realnej, 
dla towarzystwa swego syna uczęszczające­
go do klas realnych rządowych, za małą o- 
płatą, w części za naukę lub konwersację 
francuzka, raczą złożyć łaskawe oferty w 
kantorze Kurjera Warsz. pod lit. B. SL 293

z ziemią do zbycia. 8 włók, o 4 wiorsty od 
rzeki Wieprza. Adres: przez Lubartów w Ry- 

sio wie (Majdanie).3403

rs. 100 I

D. 3 Stycznia 1886 r. zgubiono rs. 700 na ul. 
Krochmalnej.—Łaskawy znalazca raczy zwró- 
cić pod Jś 4 Grzybowska, mieszk. 15. 29

OGŁOSZENIE.
Budowniczy Fortyfikacyj Warszawskich, n.-. 
lewym brzegu Wisły, wzywa życzących pod­
jąć się dostawy w roku 1886, kamieni pol<- 
wych do fundamentów pod budynki murowa­
ne. oraz na ułożenie bruków, ażeby w tyra 
celu złożyli deklaracje nie później jak do g. 
1 po południu, dnia 7 Stycznia, kamieni do 
fundamentów potrzeba sążni sześcien. 1400 i 
do brukowania sążni sześć. 335, lecz mogą 
być podawane deklaracje i na dostawę mniej­
szej ilości. — Propozycje przyjmowane będą 
w Zarządzie Budowniczego, przy ul. Nowo- 
Wielkiej ,V: 11, w godzinach biurowych po­
siedzeń, gdzie też interesowani odczytywać 
mogą warunki szczegółowe dotyczące wy- 
mienionej dostaw;'.___________ 26________

OSTRZEŻENIE.
Ponieważ doszło do mej wiadomości, że 

znajdują się w obiegu weksle i rewersy z 
mojem solidarnem poręczeniem, niniejszem 
przeto oświadczam, że żadnych weksli ani 
rewersów nie podpisywałem, ani też w przy­
szłości podpisywać nie będę. — Ostrzegam 
przeto kogo to tyczyć może, aby takowych 
nikt nie nabywał, gdyż ja za takowe płacić 
nie będę.—Dnia 2 Stycznia 1886 roku.

28 K. Vogtmann.

| COCNAC. | 
H Dom znaczny handlujący koniakiem, « 
B założony w r. 1837, uzyskawszy złoty 
R medal w Paryżu, poszukuje agenta S 

poważnego w Warszawie. Oferty wraz || 
■ z referencjami pod lit. J. C. M. 107, & 
B poste-restante fi. Cognac. 44R I

wwsm 
KOLEI KONNYCH 

w Warszawie, 
podaje do publicznej wiadomości, źe 
przyjmuje oferty na zabieranie nawozu, 
w ciągu roku 1886, ze stajen 200-kon- 
nych na Muranowie i z 80-konnych na 
Pradze, za rogatką Wileńską. — Poro­
zumieć się można codziennie w Biurze 
Zarządu, Sierakowska 7, od 11 do 2 
po południu. 57r

fłorzelany, praktyczny, zajmuje się po- 
(Jprawą wydatków w gorzelniach. Adres: 
S. K. w#kiosku, na rogu Marszałkowskiej i 
Jerozolimskiej._______________ 20621

Osoba wykształcona posiadająca języki pol­
ski, ruski i francuski, oraz rekomendacje 
osób poważnych, poszukuje miejscu kasjerki, 

sklepowej, lub też jakiego biurowego zaję­
cia. Oferty (iod lit. J. R., przyjmuje biuro 
ogłoszeń Rajchmana i Frendlera. Senator­
ska Ab 26. 2854

Subjekt kolonialny (katolik), znający ję­
zyk polsski, niemiecki i w części rosyjski, 
poszukuje zajęcia. Łaskawe oferty proszę 

adresować T. S., ulica Aleksandrja 8', 
mieszkania 11.__________ 20648

Młody człowiek, obznajmiony z czynnościa­
mi kantorowemi, poszukuję zajęcia. Ła­
skawe oferty pod 34 100, przyjmuje kantor 

Kurjera War. _________ 20532

Osoba lat 40, życzy zajęcia, szyje na ma­
szynie, mówi po niemiecku i zna się na 
gospodarstwie. Wiadomość w kiosku, róg 

Żurawiej i Kruczej.___________ 2864

Lekarz potrzebny do miasta Ejszyszek w 
gubernji Wileńskiej. Wiadomość u miej- 
scowego aptekarza.______  20677

Osoba dobrze szyjąca na maszynie Singera 
wszelką domową robotę, przyjmie zajęcie 
w domu prywatnym. Wróbla 3. in. 11. 274 

Osoba kompletnie zdolna w krawiecczj’znie 
z dobrą rekomendacją, życzy sobie robić 

po prywatnych domach lub za pannę na wieś. 
Mazowiecka 36 16 nowy, m. 22. 268

^
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Z powodu słabości, jest do odstąpienia 
skład wódek. Ul. Marszałkowska X 90. 17

Fortepian krótki, do sprzedania, za rs. 80. 
Długa X 28, m. 21. 269

miesiące trzy pokoje, Wers, oraz dymisję wojskową w 
Jrywańska 5, mieszka- goż Wersa. Znalazca zeclice 
południe. 95 celarji Cyrkułu 9-go._________ riĆft
Rensypoio—Bapiuana 26 Aeica6p« (7 Hunapii) 1880/

tanino nowe czarne do sprzedania. Ulica 
U Wielka .X 45, m. 58.  178

^klep towarów kolonjalnych, do sprzeda-
«nia b. tanio. Sienna 66, przy Twardej. 125

Do sprzedania: szafka z lustrem, biurko 
męzkie, 40 łokci materji niebieskiej, szal 
irancuzki, szubka z tumakami, suknie, okry­

cia, drobiazgi, tanio. Codziennie od 12-tej. 
Chmielna 10, m. 1.213

Siebie do sprzedania z przyczyny zmiany iu- 
mteresów. Z jadalni umeblowanie dębowe 
bogato rzeźbione, urządzenie całe gabinetu, 
szafy rozbierane szafki do bielizny ozdobne, 
lustra, kolumny salonowe, krzesełka fanta­
zyjne i takież kanapki, biurko damskie pa- 
ryzkiego wyrobu w rodzaju toalety wytwor­
nie rzeźbione, stół czarny do garnituru, stół 
orzechowy, stoliki do kart i fantazyjne, obra­
zy olejne starej szkoły, lampy, firanki i wie­
le sprzętów domowych tanio. Bracka X 20, 
mieszkania 7. 291

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr 473c (nowy 9). Aosnojieiio
Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

ggabie świeżego fasonu aksamitem bordo 
giggkryte, lustra, kwiaty, są do zbycia za 
przystępną cenę. Warecka Si 10 nowy, mie­
szkania 5. 10

£ ortepian Hoffera krótki do sprzedania za 
jT270 rs. Elektoralna 19, m. 16.20

olumny, wazony, patery, inne drobiazgi 
8% z marmuru florenckiego do sprzedania. 
Nowy-Świat 22, mieszkania 20. Przyjmuje 
się reperacje. 214

fortepiany zupełnie dobre Hofera i Bu- 
g dynowicza krótki, do sprzedania. Senator- 
ska 29/31, mieszkania 3. 29 

Sklep narożny, Krucza 38, róg % d» 
z mieszkaniem lub bez, od 8 st/,onaapte' 
wynajęcia: na towary kolonialne, sKł" 1U.D 

czny, szynk etc. Wiadomość na nu®!8 
Marszałkowska 85, mieszkania 6, *$19,
ny 11-ej rano i od 4—6 wieczoreffl^--^'^

Zd*Ruy buchalter i korespondent w jezzku 
polskim i niemieckim, poszukuje zajęcia 
w godzinach wieczornych. Załatwia bilanse, 

inwentarze roczne i t. p. Oferty Długa 25, 
mieszkania 14. 282

Omnibus do rozwożenia towarów do sprze­
dania. Marszałkowska 15, stróż wskaże.

racownia „Louise” wyucza robić 
ty, Orla X 10. -<

Tanio do sprzedania! Staroświeckie binrko 
i zegar grający, bronzy, zegary, obrazy 
olejne, akwarelle. Leszno 39, mieszk. 13.

Gospodyni wiejska pojedyńcza, zdolna 
prowadzić mleczarnię na prowincji, potrze­
bna od 1-go Maja. Umowa kilkoletnia, kau­

cja wymagana w gotowiźnie do 200 rs. Re- 
flektantki zechcą nadesłać bieg życia i adre­
sy swoje pod znakiem B. Latowicz, poste- 
restante w Nowo-Mińsku. 13

Do sprzedania łóżko orzechowe, ze sprę­
żynowym materacem, w dobrym stanie, 
2 duże lustra, w orzechowych ramach, oraz 

biurko dębowe, męzkie, przy ulicy Wspólnej 
X 19, mieszkania 5. 273

Fortepiany. Małeckiego, Kralla, Hoffera, 
Irmlera, (angielski) rs. 220—400, za trwa­
łość poręczam. Krakowskie-Przedmieścio 34, 

wprost Królewskiej, Tarnowski. 20604

Obrazy (Suchodolski, Szermentowski, Smu- 
glewicz, Rnśkiewicz i w. in.), akwarelle 
(wielka kopja „Huss przed Sądem), bronzy, 

porcelanowy garnitur i figurki, żyrandole, 
i kwiaty w wazonach pod kloszami (odpo­
wiednie do kościoła) lustra wielkie z konso­
lami, meble antyki, fortepian, szkatułka gra­
jąca, maszyna ręczna do szycia, znaczna 
ilość koronek, różne materje i t. p., do sprze­
dania bar. tanio w kasie Zaliczkowej przy 
placu Wareckim, róg Szpitalnej, od godz. 
10-tej do 3-ej. 20390 Fokój do najęcia dla nauczycielki lub ko­

biety dobrze wychowanej, z usługa lub 
całodziennem utrzymaniem. Długa X 11, 

mieszkania 10. 20613

doszukuje się kupna dóbr w Lubelskiem, 
§ Krasnostawsklem 40 włók, łącznie z la­
sem. Wiadomość: Jerozolimska, dom X 31, 
mieszkania X 33, o godzinie 7-mej wieczo­
rem, w domu. 287

Meble, kompletne urządzenie z ośmiu po­
kojów, garnitury ozdobne, szafy rozbie­
rane rzeźbione, łóżka, toaleta, umywalka, 

nocne szafeczki, szafki do bielizny ottoma- 
na, rozmaite salonowe rzeczy, trema, lustra, 
kredens, stół, krzesła, stoliki do kart, żar- 
dinierki, komoda, regulator, żyrandol, firan­
ki, dywany, chodniki, obrusy, lampy, oleo- 
druk, serwis. Marszałkowska X 111, w bra- 

’ mie 1-e piętro, mieszkania 16. 46
BsS ajtaniej sprzedaj e wyroby złote, srebrne 
|gi Brylantowe Józef Betcher, jubiler, Mar­
szałkowska 65/139. Obstalunki i reperacje 
spiesznie i tanio. 8

Meble po zwiniętym magazynie pozostałe, 
czarne i różne garnitury, szafy i różne 
inne, wyprzedają bardzo! a bardzo tanio.— 

Krakowskie-Przedmieście X 2, ni. 1. wprost 
Kopetmika.____________________ 190_____
2 pary sanek: jedne petersburskie, drugie 

fantazyjne; jedeu faeton do sprzedania. 
Graniczna 9. 140

Suknia balowa jedwabna, z ciężkiego Lioń- 
skiego materjału jasnego, z koronkami i 
dolmanem, raz użyta, za pół ceny do sprze- 

dania. Złota X 7, m. 2. 134
(Sanki bardzo tanio do sprzedania. £ela- 
Qzna X 5.128

Najtaniej! Wyroby jubilerskie w mieszka­
niu Henryka Juwilera. Nowy-Świat 61.— 
Obrączki, reperacje i obstalunki tanio i szyb­

ko. Kupuje srebro, złoto, zegarki złote, dó 
największej ilości, płaci najlepiej. 33

Meble po zwiniętym magazynie pozostałe, 
różne garnitury, ottomany, szeslongi i in­
ne sprzedaje po niepraktykowanie nizkich 

cenach. Nowy-Swiat X 58, w bramie na dole, 
mieszkania X 3. 276

Kapitały w mniejszych sumach poszuki- 
g^wano są na hypotekę miejską. Smolna 25, 
mieszkania II. * 108 
Ko sprzedania” sklep””śpożywczy." Aleja 
^Jerozolimska X 64, wiadomość tamże. 68

Fortepian Kralla o półsiodmej oktawy, 
za rs. 110. Leszno 39, m. 8. 284

EUlaslo litewskie znane ze swej dobroci z dóbr 
jfgFranopol, odznaczone medalem na wy­
stawie warszawskiej, sprzedaje się wyłącz- 
nie przy ulicy Chmielnej X 11/15, m, 1.

Tanio do zbycia stół obiadowy dębowy z 
blatami. Krucza X 47, u stolarza^ 188

Ifengiiio i spraetiui.

Wschód,” Dywany perskie, blicharskie, 
angielskie, strzyżone i gładkie, wojło­
kowe, uralskie, serwety najróżnorodniejsze 

chodniki, oraz różne wyroby orjentalne, po­
leca specjalny skład dywanów. Mazowiecka 
X 16, w podwórzu. Ceny najniższe. 2256
SSeblef Piękne umeblowanie z 6-u poko- 
®jów, garnitur czarny i orzechowy, szafy 
i ozbierane rzeźbione, łóżka, ottomana, szafki 
co bielizny, tremo, lustra, kredens, stół z 
krzesłami, biuro i firranki. oraz inne meble 
do sprzedania częściowo bardzo tanio na 
Chmielnej w pałacu X 32 nowy, m. 9, na 
Jfewo w oficynie, idąc od rogu Brackiej pia­
ty dom.  271

at'assa ogniotrwała z fabryki Bohtego do
$sprzedania. Żurawia 33, mieszk. 4. 154

E|o sprzedania dom z ogrodem,, przy rogu 
hilić Żurawiej i Kruczej X 15 i 17 uowy.

Wiadomość na miejscu. 233

Do wynajęcia na Starem-Mieście X 17 
(nowy 21),“ 3 pokoje z salonem, fortepia­
nem bezpłatnym, piwnicą, spiżarnia, kuchnia 

i dwoma schodami.  20542

Odnąjmuję na 2 miesiące trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka. Erywanska 5, mieszka­
nia 8, od 10 do 12 w południe.

Ur.śeble. Kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
iiK garnitury eleganckie, szafy rzeźbione, łóż- 
l>a, umywalnia, nocne szafki, szafki do bie­
lizny, ottomana, rozmaite salonowe rzeczy, 
Gema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stolik do samowara, J/andelabry. fi- 
ranki, dywany, obrus, lampy, oleodruki.— 
Chmielna X 22 (nowy 28), od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie na 1-szem piętrze, miesz- 
kania X 3. 292

W bliskości Kopernika są pokoje poje- 
dyńcze do wynajęcia, mogą być z usłu­

ga, samowarem, opałem i obiadami. Oferty 
składać w kantorze Kurjera pod X 16.
So wynajęcia pokój, z osobnem wejściem 
|ji z całodziennem utrzymaniem. Warecka 
X 11 nowy, mieszk. 3, stróż wskaże. 43

igło wiedeńskie do sprzedania, —róg 
Chmielnej i Marszałkowskiej X 110. 121

Bardzo tanio! prześliczne salonowe kwiaty 
i książki. Złota X 34. mieszk. 33. 238

Dywany angielskie strzyżone, gładkie, fa­
sonowe, łokciowe, serwety, chodniki, a 
także

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania dy­
strybucja, egzystująca od lat pięciu obok 
teatru. Danielewiczowska X 4. 264

Bo sprzedania bardzo ładne: etażera dę­
bowa, dwa krzesła gabinetowe, rzeźbione, 
stylowe, pulpity do książek rzeźbiono, obrazki, 

drobiazgi. Nowogrodzka 26, 2-e piętro. 130 
Pianino nowe, czarne, do sprzedania. Zło- 

ta X 32. mieszk. 13. 203

Szafa sklepowa, duża, ozdobna,-zdatna dą 
magazynu mód do sprzedania. Marszał­
kowska 11, szwajcar wskaże. 163

H|eble: garnitur czarny rzeźbiony orzecho- 
fwy, gustowny, urządzenie jadalnego po­
koju dębowe, oraz inne meble z kilku poko­

jów, tanio ćo sprzedania. Chmielna X 25, 
nowy X 35, stróż wskaże. 285

fis; folwarki po 690 mórg w ziemi pszennej 
^do sprzedania za gotówkę lub w zamian 
na dom w Warszawie. Majątek ziemski 120 
włók w ziemi pszennej, pałac, park, budyn­
ki murowane, na sprzedaż lub zamianę na 
dom. Osoby interesowane raczą złożyć adre­
sy w kantorze Kurjera, pod lit. W. B. 173

Rfawiarnia z restauracją do sprzedania.— 
KWiadomość w kiosku róg Hożej i Marszał- 
kowskiej. _________ 29

t miesz- 
odstapienia. Nowy-Swiat 12.

Aniykwarjusz Maków, Solna 18, poleca 
meble starożytne, porcelano, obrazy,— 
sztychy. ‘ 55

.____ ______________________

Fartuchy gospodarskie, ozdobne > ‘ ^11' 
ne. Tamże przyjmuje się s2ycie Ł 
czoch i Skarpetek, oraz wszelkie 

maszynie. Włodzimierska 23 nowy, 
terze.

« ___ ... _____________ e-fV
Prywatne obiady, smaczne p)1,0 
g nie, wiadomość ulica Warecka • 
wy, mieszkania 5.  
Wachmistrz przyjmuje obstalun , ^ie* 
Kobiady, kolacje, tanio. Bednarsk - 
szkania 13.  —"^12: 
Obiady prywatne. Ulica Chinie^^o^ 

mieszkania 19, na dole.

Akuszerka M. R.. przeniosła ni 
na ulicę Marjańską X 1, .^f-odz’?^ 
przyjmuje na mieszkanie osoby .slv91)ólw 

jące się słabości w oddzielnym 1 
pokoju.____________ _________
D akuszerki F. Kewicz są PokoJdole ° 

blowane, z osobnem wejściem, głap a 
frontu, dla osób spodziewającycn 
ści lub na dłuższy czas.. Ulica, 
nowy, róg Marszałkowskiej mieszą— 
Ej ukowska akuszerka. l^W^jzinydii

Odziewające się słabości w wspólW M 
dzielnych pokojach. Opieka tro J 
skrecja, umieszczenie dziecka. P 27^*^” 
Bednarska X 21.______ _______ —----- pm'8’”
Kluczyki kasy żelaznej zaSu^’j5>J”.11ielic^ 

sza się o zwrót, zu nagrodą.
y:. 9 (5), mieszkania 5. ”

Nowy Rok, o godzinie 3-ej, ^0’’
licy Solnej n’a Nowy-Świat, po^ 

w dorożce paczką Łaskawy ??^la 
odnieść r.a ulicę Elektoralną X 4, Pj ji 
nia 10, trzecie piętro, przez wzg . 
nie była własność poszkodowanej^—.— 
W Poniedziałek dnia 4 Stycznia p0Dtcf' 

mieście Radzyminie zginął p e ‘0 g 
maści jasno-żółtej, tegoż dnia W lzdpro«- 
w Warszawie na Pradze. Kto go 01^ a 
dzi w Warszawie na ulicę I>łnS9,‘ 
p. Prażmowskiego, otrzyma  nagród?, doww 
wy posiadacz do odpowiedzialności 
pociągniętym zostanie, _

We wtorek wieczorem,
9-tą a 10-tą przechodząc Lesz 

melicką i Dziką zgubiono kolczyK. • 
za odniesieniem na Leszno X 
ciela domu, otrzyma przywoitą ii__g—-- 
“Zgubiono 2 książki •e8!ityniaC//żoii^£ 
£,imię Łukasza i Konstancji „ imię L, 
Wers, oraz dymisję wojskową,

fij pokoje, kuchnią od frontu, do wynaję- 
®ciai Nowy-Swiat X 12. 179
Wotrzebny jest pokoik dla młodej panny/ 
gz całodziennem utrzymaniem, w cenie do 
j.s. 20. Wiadomość: Szkolna X 8, m. X 14.

00 wynajęcia od 1 Stycznia 1, 2 4 po­
koje, z przedpokojami kuchniami i alko­
wami, mogą być dla kawalera. Ulica śli­

ska X 18. 20376

©klep wiktuałowo-dystrybucyjny, z powo- 
%jdu zmiany interesu jest do sprzedania. 
Ulica Dzielna X 45. _ 283
Sklep wiktuałów jest do sprzedania, w 

każdym czasie, w bardzo korzystnem miej­
scu. Może być urządzony na dystrybucję. 
Wiadomość u kupca Majorkiewieża, ulica 
Hoża X 7.______ _____________ 267

h , o Ił a Ii «*.

2 pokoje, (kuchnia), na 1-m, zaraz wy­
puszczam, miesięcznie rubli 12. Mosto­
wa X 16.________________ 142______

iftwa pokoiki na dole, z meblami, pościelą, 
Hlsamowarem, obsługą Krakowskie-Przed- 
mieście 7.___________________ 266_____

Ókój frontowy umeblowany z całódzien' 
nem utrzymaniem lub bez. Piękna 46. m. 1.

^klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
^śmierci. Wiadomość Ogrodowa X 6, miesz­
kania 19. _____________________ 31

00 interesu przemysłowego w Warszawie 
potrzebny jest administrator, mogący po­
życzyć 9,000 rubli gotowizną, ubezpieczone 

na 1-ym numerze, hypoteki. Wiadomość: Dłu­
ga 25, mieszkania 14, od 6 do 8 wieczorem, 
z wyjątkiem Niedziel.281

Nr. 3,^
" —-------------------------

Apartament parterowy, z 7-u P 
widok na Aleje Jerozolimskie, J;lśd' 
jęcia od 1 Lipca r. b. Wiadomość u 

cielą w tymże domu, Smolna 25- 
poszukuję się mieszkania przy 
JTNowym-Swiccie, od Świetokrzyza JjC1e 
Chmielnej, w dobrym punkcie. m’ft"Drzyj' 
na dole i dobre wejście, potrzeba aoŁi)rtl! 
mowania roboty białej, czystej, 
płacie. Wiadomość: Nowy-Świat X "P 
mieszkania 16, trzecia sień od bram!;— 
HSieszkanie kawalerskie, z komf0^^ 
Htiaj meblowane, na l piętrze, z parado 1,,^. 
Dnem wejściem, z pościelą, opałem, “ ^4, 
zaraz do wynajęcia. Wspólna X *0. ' 
tylko Od 2 do 6-ej, ________
^fątlany jest pokoik przy familj’- 
&ciu do siedmiu rubli. Adresy w 
Kurjera M. N.

Sklep z 2 pokojami, na proceder, 
nie, lub magazyn, do wynajęcia * 
również stajnia. Waliców X 1, ręS 

bowskiej. 28^.

Za bezcen. Są do sprzedania meble z 6-u 
pokojów wykwintne i skromne. Zielna X11, 
nowy 19, mieszk. 4. _________204

łS^cble: garnitur czarny, z pozłacanemi 
jjgrzeźbami, Utrechtem kryty, garnitur orze­
chowy, garnitur cały kryty, otomana, sze­
slongi i różne meble tanio do sprzedania. 
Mokotowska X 23, róg Placu św. Aleksan- 
dra, wiadomość u stróża. 47

Maszyna drukarskiej, używanej, poszukuje 
się do kupna. Marszałkowska 92, mie- 
szkaina 11. ______ 34

Garnitur mebli salonowych czarnych rze­
źbionych, krytych materja jedwabną. Żu- 
rawia X 2, mieszkania 11, od 10 do 4-tej. 57

11 parowy na Pradze, według najnow- 
Sęgszej konstrukcji nowo wymurowany, z 
wszelkiemi maszynami do wyrobu różnego 
rodzaju kasz, oraz mąki, do wydzierżawienia 
lub sprzedaży, pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. Tamże tartak parowy kompletny. 
Wiadomość u właściciela w Warszawie, No- 
wy-Zjazd, w domu gdzie szkoła realna, mie­
szkania X 4, codziennie do 10 rano i od 3 
do 5-tej po południm___________ 172_____

dystrybucyjno-spożywczy do sprze- 
®dania. Ulica Dzielna X 21.20476

Sklep mączny jest do sprzedania, z calem 
urządzeniem i towarem. Ulica Ślizka X

11 nowy. ____________97
^000 rubli poszukuje się, 10%, gwarancja 
fipewna. Adres podać w kantorze Kurjera 
Warsz. pod lit. A. Z.257

Oandel korzenny egzystujący lat 13, do 
Slsprzedania zaraz. Wiadomość w biurze 0- 
głoszeń, ulica Senatorska X 26. 15 
dystrybucja do sprzedania z powodu wy- 
Kgjnzdu za granicę, w okolicy placu 3-ch 
Krzyży, w której mieścić się może kantor 
loterji. Wiadomość ulica Twarda X 28, 
mieszkania 16._________________ 141_____
% powodu zmiany interesu jest do odstą- 
fcpienia sklep spożywczy z dystrybucją, róg 
Włodzimierskiej i Swiętokrzyzkiej_X 2. 131 
I S' apitałyTŚyOOOT20/000/ 5,000 rs. zaraz do
^wypożyczenia na domy. Wiadomość X 14 

Rymarska na 2-em piętrze od frontu, rano 
do 10-tej, w południe od 1 do 4-tej. 129

Kobierce oryginalne tureckie, perskie, 
blicharskie, uralskie tanie, kanauz, festy, tamże

kgywany a la Smyrna, sprzedaż gotowych 
^ji na obstalunki, oraz
KJłołdry, dery, pleidy 1 t. p. wybór wielki! 
g^kretony „Zawiercie,” „najlepiej kupić” w 
składzie głównym Giełżyńskiego, Warsza­
wa, Marszałkowska 137.— PP. handlującym 
rabat! ______________ ________7

EHisiiesśema.

Osdoby salonowe, ramy złocone
we, gzymsy, rzeźby i t. p. wy^Ło^011’ 

łaniej oraz reperuje i odnawia n/lt-.etfic0 
medalem fabryka Kazimierza Matu1 
ul. Długa X 41/43, róg Bielańskiej^j>t;^

Zamówienia na dostawy
szkań w naczyniach: 1, 2. 3"Sar’ vjia"D 

jakoteż i w większych ilościach Pr 4^-ięt0// 
w składach: S. ’Kędzierskiego, ‘ jeb’* 
krzyzka X 19, Nowy-Świat X 40. " g, Fr 
nafty i rzetelność miary poręczam- 
dzierski._________________
F“7eilks Morzycki i S-ka, Dom-”K°®'tnt*>8

Przewozowy, Tłomackie X 8- ę' eJ<SPe7 
wszelkie komisy i polecenia. Prze,IjCh U’1 e 
dycyj i odbiór towarów ze wszystk1 
i komory. Opakowania i skrzynie 2 ,2 
fabryki. Rogoże do opakowań. jo 
bli i przeprowadzki na specjalnych 
wozach. Telefonu X 135.

|| aj tańszy wyrób kwiatów, 
ijświeżanie. Twarda X 19, miesz ^i-oi*1’

Tamże ubierają kapelusze, czeP^Q() 
negliże po najniższej cenie. 20%%

Tanio z porvodu wyjazdu, wyprzedaż to­
warów galanteryjnych, ksiąg handlowych 
i materjałów piśmiennych. Również sklep 

do odstąpienia z urządzeniem sklepowem, 
komorne tanie; szeslong, biurko i szafa ta­
nio do sprzedania. Nowy-Swiat X 7. 277

Interesa handl. ii majątk.

Korzystny interes do sprzedania, za rs. 
100. Chmielna 62, mieszk. 2, od 3 do 5-ej 
po południu. 198

fc klep mydlarski do sprzedania. Wiadomość: 
^Przejazd X 2. 205

©klep dystrybucyjno-spożywczy z 
ykamem do odstąpienia. Nowy-Świt  
pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego 
i Łkład trumien,! wszelkich efektówpogrze- 
tewych. Nowy-Świat 42. 1


